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Budowniczowie Nowej Huty zwiększają tempo pracy:
Nowe metody produkcji, likwidację braków przyniosły zobowiązania

Depesza Prezydenta RP
do Mao Tse-Tunga

na cześć Prezydenta Bieruta i Święta 1 Maja
Podczas realizacji zobowiązań dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezyden­

ta Bolesława Bieruta i święta 1 Maja załogi tysięcy zakładów przemysłowych 
udoskonaliły organizację pracy, zastosowały nowatorskie metody, zlikwidowały 
wiele niedociągnięć i braków w technice i organizacji produkcji. Stworzyło 
to podstawy do dalszego poważnego wzrostu wydajności pracy, jaki osiągnięto 
szczególnie w dniach wart na cześć Prezydenta B'eruta. Ambicją załóg 
utrzymanie, a nawet zwiększenie tempa pracy, uzyskanego podczas wart, 
dejmują one nowe zobowiązania produkcyjne.

jest 
Po­

Prenumerata miesięczna zl 
4.05. zamlejae 4.50 Prenu­
merato przyjmuje PKP 
„Buch", Warszawa Konto 
PKO 1-4691 Ogłoszenia 
drobne zł 1.50 za wyraz, 
wymiarowe za tekstem zł 
I,— za 1 mm. specjalne zł 

15.— za wiersz Konto 
PKO I-T17/U0.

CENA 15 gt

Dzięki wysokiej wydajności pracy o- 
siągniętej podczas wart na cześć Prezy­
denta Bieruta, budowniczowie Nowej 
Huty poważnie zwiększyli tempo budo­
wy kombinatu metalurgicznego i osiedli 
robotniczych. 131 brygad, zatrudnionych 
przy budowie kombinatu oraz 78 bry­
gad, pracujących przy budowie nowych 
bloków mieszkalnych Nowej Huty, wy­
konało w ciągu 10 dni trwania wart za­
dania produkcyjne przewidziane na 
©kres dwóch do trzech tygodni.

1 Młodzi robotnicy huty „Batory" 
wykonali do 23 b. m. swoje zobowią­
zania w przeszło 115 proc., przyspa- 

■rzając gospodarce narodowej dodat­
kowej produkcji i oszczędności na su- 

' mę 1.999.600 zł.
i Załoga Warszawskich ZPO im. 17 Sty 
cznia, dzięki realizacji zobowiązań prze­
kroczyła plan produkcji na marzec o 
ponad 4 proc., a dzienne i dekadowe za­
dania planu kwietniowego wykonuje z 
poważnymi nadwyżkami. Wartość już 
wykonanych zobowiązań przekroczyła 
370 tys. zł.
co utrudnia pracę, załoga WZPO Nr 1 
zobowiązała się wykonać plan kwietriio 
wy w co najmniej 106 proc.

Załoga Warsztatów Naprawczych Ta­
boru Kolejowego w Bydgoszczy zobo-

Mimo zmiany asortymentu,

wiązała się w liście do Prezydenta 
ruta, dla uczczenia rocznicy Jego 
dżin, wykonać do 1 map ponadplanowo 
naprawy wagonów i parowozów warto­
ści prawie 500 tys. zł

Realizując swój czyn bydgoscy ko­
lejarze napotkali szereg trudności, 
hamujących tempo napraw, ale prze­
łamali je, wysoko przekroczyli zada­
nia planu marcowego i dali dodatko­
wą produkcję wartości 400 tys. zł.
Traktorzysta Wł. Grzesiczak z PGR 

Strzałków pow. radomszczańskiego, po­
cząwszy od 20 września 1951 r. do 20 
b. m. — przepracował na traktorze mar­
ki „Ursus" 4 tys. godzin bez remontu 
i zaoszczędził w tym czasie 3 tys kg. 
paliwa. Przeciętnie wykonywał on 164 
proc, normy. Dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta i Święta 1 
Maja Grzesiczak zobowiązał się dodat­
kowo na tym samym traktorze przepra­
cować jeszcze 2 tys. godzin bez żadnego 
remontu oraz zaoszczędzić 1.500 kg. pa­
liwa. Wezwał on do współzawodnictwa 
wszystkich traktorzystów woj. łódzkie­
go.

W ostatnich dniach ponad 200 dal­
szych gromad woj. wrocławskiego do­
niosło o przedterminowym wykonaniu 
prac siewnych. W realizacji zobowią 
zań wsi dolnośląskiej bierze udział po

Bie- 
uro-

nad 40 tys. chłopów, gospodarzy in­
dywidualnych i członków spółdzielni 
produkcyjnych. Wartość dotychczas 
wykonanych prac sięga 6 milionów zł. 
Doskonałe wyniki w realizacji zobo­

wiązań uzyskują rolnicy powiatów: Ząb 
kowice. Strzelin, Legnica i Środa Ślą­
ska. M. in. w pow ząbkowickim wy­
konało swe zobowiązania przedtermino­
wego siewu 129 gromad, obsiewając 6.658 
ha ziemi i likwidując odłogi

Wiele gromad w tym powiecie przepro 
wadjiło prace siewne w bardzo szybkim 
tempie.

Ludowej 
PEKIN

Proszę przyjąć, Towarzyszu Prze­
wodniczący, me gorące 1 serdeczne 
podziękowanie za tak przyjazne ży­
czenia z okazji mego 60-lecia. Naród 
polski dążyć będzie do zacieśnienia 1 
przyjaźni i współpracy z wielkim 
narodem chińskim, przyczyniając się 
tym samym do dalszego wzmocnienia 
sil światowego obozu pokoju.

BOLESŁAW BIERUT

W interesie utrwalenia pokoju w Europie
i pogłębienia przyjaźni między narodami polskim i niemieckim
Oświadczenie Rządu RP

Centralnego

Do
Towarzysza MAO TSE-TUNGA 
Przewodniczącego

Rządu Ludowego
Chińskiej Republiki

Siewy w pełni

Ba*

Zwołanie Sejmu na sesję wiosenną
28 b. m. — posiedzenie plenarne

Marszałek Sejmu Ustawodawczego 
otrzymał następujące zarządzenie Pre 
zydenta RP z 24 bm. w sprawie zwo 
łania Sejmu Ustawodawczego na zwy 
czajną sesję wiosenną 1952 r.

ust. 1 i 3
z
i

dnia 19 
zakresie 
organów 
zwołuję

„Na podstawie art. 7 
. Ustawy Konstytucyjnej 

lutego 1947 r. o ustroju 
działania najwyższych
Rzeczypospolitej Polskiej 
Sejm Ustawodawczy na zwyczajną 

, sesję wiosenną w dniu 28 kwietnia 
1952 r.
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 

(—) Bolesław Bierut
MINISTRÓW 
Cyrankiewicz".

sprawie eksploatacji i utrzymania 
wód granicznych, podpisanej w Ber­
linie dnia 6 lutego 1952 r.

2. Sprawozdanie Komisji Morskiej 
i Handlu Zagr. o rządowym projek­
cie ustawy o pracy na polskich mor­
skich statkach handlowych w żeglu-, 
dze międzynarodowej. •

3. Sprawozdanie Komisji Praw­
niczej i Regulaminowej o rządowym 
projekcie ustawy o zmianie 
rych przepisów postępowania 
go- , ’

24 bm. szef Polskiej Misji Dyplo­
matycznej w Berlinie, amb. J. Izy- 
dorczyk, złożył wizytę prezesowi Ra­
dy Ministrów NRD O Grotewohlowi. 
Podczas wizyty amb. Izydorczyk zło­
żył następujące oswiadczene:

„W związku z Pańskim oświadcze­
niem z 18 bm. w sprawie stosunków 
pomiędzy narodem polskim a niemie­
ckim Rząd Polski zlecił mi przeka­
zać Panu wyrazy przyjaźni, solidar­
ności i pełnej zgodności poglądów.

Rząd Polski w pełni podziela Pań­
skie zdanie o znaczeniu granicy po­
koju na Odrze i Nysie dla pogłębie­
nia przyjaźni między naszymi naro­
dami oraz dia utrwalenia pokoju w 
Europie. Pogląd Pana, że „dziś łączą 
nas więzy trwalej i serdecznej przy­
jaźni, które zacieśniają się coraz bar 
dziej i stają się nierozerwalne", znaj 
duje potwierdzenie w rozszerzają­
cej się stale współpracy między Pol­
ską a NRD w dziedzinie politycznej, 
gospodarczej 
Polski dążyć 
do dalszego 
pracy.

W interesie światowego pokoju i 
przyjaźni między narodem polskim a 
niemieckim Rząd i naród polski po-

piera 1 nadal popierać będzie walkę 
narodu niemieckiego o utworzenie 
zjednoczonych, suwerennych, demo­
kratycznych i pokojowych Niemiec, 
walkę przeciwko zgubnym planom 
przekształcenia Niemiec Zach, w ba­
zę agresji imperialistycznej w Euro­
pie".

Warczą na polach traktory. Sypie się w ziemię złociste ziarno. IV całym, 
kraju, w niezwykłym tempie toczy się walka o chleb. o zwiększenie plonów. 
W przodującym woj. poznańskim o za kończeniu siewów zameldowało już 
wiele gmin i powiatów Na zdjęciu: si owy w PGR Leszno. Traktorzysta Wa. 
cław Krawczyk oraz pracownice Iren a Grzeszczuk i Apolonia Hektor sieją 
jednocześnie dwoma siewnikami przy czepionymi do „Zetora". (Reportaż 
o siewach zamieszczamy na str. S-ej).

Fot. CAF

„I znów jak gdyby w nowym mieście^'

Wanda Wasilewska rozmawia z »Życiem«

PREZES RADY 
(—) Józef

Ustawodawczego
24 bm. zarządze-

Marszałek Sejmu 
Kowalski wydał 

nie treści następującej:
„Posiedzenie Sejmu Ustawodaw­

czego RP odbędzie się w dniu 28 
kwietnia 1952 r. o godz. 10".
Porządek dzienny 104 posiedzenia 

Sejmu w dniu 28 bm przewiduje:
1. Sprawozdanie Komisji Spraw 

Zagr. o rządowym projekcie ustawy 
o ratyfikacji umowy między Rządem 
RP a Rządem NRD w sprawie że­
glugi na wodach granicznych oraz w

Coraz więcei chłopów
osiedla się na Ziemiach Zach.

Z woj krakowskiego przesiedliło się 
głównie do województw: wrocławskie­
go, szczecińskiego, zielonogórskiego i o- 
polskiego 114 rodzin bezrolnych i ma­
łorolnych chłopów, liczących 480 osób. 
Chęć osiedlenia się na Ziemiach Zachód 
nich zgłosiło ponadto ok. 240 dalszych 
rodzin.

niektó- 
k-arne-

©
Posiedzenia komisji sejmowych 

się w sobotę. 26 bm w Domu Poselskim— 
przy ul Wiejskiej nr 4 — według następu­
jącego planu: 1) Komisja Morska i Handlu 
Zagr o godz 10. 2) Komisja Prawnicza i 
Regulaminowa godz. 10, 3) Komisja Spraw 
Zagr. godz. 13.

odbędą

i kulturalnej. Rząd 
będzie ze swej strony 
pogłębiania tej współ-

•   ----------- -- ----- -------- ----- ?—
Naród niemiecki domaga się
traktatu pokojowego

BERLIN (PAP). Naród niemiecki 
domaga się jak najszybszego zawar­
cia traktatu pokojowego ze zjedno­
czonymi Niemcami na podstawie pro­
pozycji rządu radzieckiego, zawar­
tych w jego notach do mocarstw zach

W odpowiedzi na odezwę KC Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności do narodu niemieckiego, lud­
ność w całych Niemczech protestuje 
przeciwko zamiarom Adęnauera za­
warcia z mocarstwami zachodnimi 
tzw. układu ogólnego.

Na zaproszenie Związku Literatów 
Polskich przybyła do Warszawy zna­
komita pisarka i wybitna działaczka 
społeczna, leureatka Nagrody Stali­
nowskiej — Wanda Wasilewska. Za­
trzymała się ona w Warszawie w dro­
dze powrotnej z Międzynarodowej 
Konferencji Obrony Praw Dziecka, 
która odbyła się niedawno w Wie­
dniu.

Zapytana przez przedstawiciela 
„Życia" o wrażenia z konferencji 
wiedeńskiej — Wasilewska opowiada:

— Obrady wiedeńskie stały się dla 
wszystkich uczestników niesłychanie 
mocnym i krzepiącym przeżyciem. To 
się tak łatwo mówi... „przyjechali de­
legaci z 64 krajów" — ale trzeba by­
ło dopiero być na sali obrad, słyszeć, 
jak każdy z tych delegatów, różnią­
cych się od siebie kolorem skóry, 
wiarą, poglądami ,i społecznym pocho­
dzeniem — mówi w sposób ogromnie 
sugestywny a niejednokrotnie i dra­
matyczny o losie dzieci w swoich kra­
jach...
Straszna rzeczywistość 
kolonialna

Okazało się, że my, Europejczycy, 
choć zdawałoby się wiemy i słyszeli­
śmy niejedno o okropnym losie dzieci

Masy pracujące świata przygotowują się
do uroczystych obchodów Święta 1 Maja

Masy pracujące całego świata przygotowują się do uroczystych ob­
chodów Święta 1 Maja — dnia międzynarodowej solidarności i brater­
stwa robotników wszystkich krajów.

MOSKWA (PAP). — W atmosfe­
rze wielkiej aktywności politycznej 
i produkcyjnej witają ludzie radziec­
cy zbliżające się święto 1 Maja. 
W fabrykach, zakładach przemysło­
wych i na budowlach rozwija się 
współzawodnictwo 1 majowe. Stacha- 
nowskie warty pracy zaciągnęli ro­
botnicy Moskwy, Leningradu, Char­
kowa, Kijowa, Nowosybirska i wielu 
innych ośrodków przemysłowych.

Do Moskwy przybywają już licz­
ne delegacje z zagranicy, które

Na placu budowy Pałacu Kultury i Nauki
przystąpiono do wytyczania terenu pod fundamenty

Obok szybko postępujących prac 
Biwelacyjnych na placu budowy Pa­
łacu Kultury i Nauki przystąpiono 
już do wytyczania terenu, na któ­
rym rozpoczną się wykopy pod fun­
damenty Pałacu Przewiduje 6ię, że 
w najbliższych dniach roboty te będą 
eakończone i teren zostanie przeka­
zany budowniczym z ZSRR. Wów­
czas radzieccy robotnicy rozpoczną 
Wykopy pod fundamenty Pałacu.

Z fabryk Moskwy, Leningradu, Wi­
tebska i innych ośrodków przemy­
słowych Zw Radzieckiego codziennie 
nadchodzą transporty maszyn, urzą­
dzeń oraz materiałów ootrzabnych do 
budowy Pałacu, wielkiej bazy 
trzeniowo-składowej i osiedla 
kaniowego w Jelonkach.

Na budowie wielkiej bazy 
trzeniowo-składowej w pobliżu War­
szawy, radzieccy robotnicy przystąpi­
li do montażu jednego z 3 wielkich 
magazynów. Trwają również prace 
przy budowie wykopów pod funda­
menty bazy autotransportu i bazy 
materiałów pędnych.

MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
todaje że wiele radzieckich zakładów

za opa- 
miesz-

zaopa-

przemysłowych wysłało już do War­
szawy transporty urządzeń dla bu­
downiczych wysokościowca.

W tych dniach odeszły transporty 
nowoczesnych ładowarek o wydajno­
ści 240 m. sześć.-godz. przeznaczo­
nych dó ładowania materiałów syp­
kich Każda ładowarka zastępuje 
pracę 170 robotników Zakłady kon- 

I strukcji metalowych w Dniepropie- 
trowsku wysłały transport z ostatni- 

I mi elementami 12-tonowego dźwigu 
[ portalowego. Długość wysięgnicy te- 
i go dźwigu wynosi 32 m. Robotnicy 
i zakładów postanowili budowę drugie- 
■ go dźwigu wykoąać przedterminowo 
i do 1 maja.
, Kolektyw zakładów maszyn budo- 
. wlanych w Zagłębiu Donieckim wy- 
I produkuje dla budowniczych Pałacu 
I Kultury i Nauki w Warszawie kilka 
potężnych betoniarek Inżynierowie 
tych zakładów skonstruowali nowy 
typ betoniarki, w której wyładowa­
nie betonu jest zautomatyzowane. 
Wydajność nowej betoniarki jest o 
20 proc, wyższa od betoniarek produ­
kowanych dotychczas W ciągu zmia­
ny betoniarka daje 120 m. sześć, be­
tonu.

I

wezmą udział w uroczystościach 1- 
majowych.
BUKARESZT (PAP). — Ponad 1 

milion robotników rumuńskich za­
ciągnął warty pracy dla uczczenia 
Święta 1 Maja. Real zując podjęte zo­
bowiązania przeszło 90 proc robotni­
ków kombinatu hutniczego w Reszy- 
cy wykonuje z nadwyżką dzienne 
zadania produkcyjne.

PHENIAN (PAP). — Współzawod­
nictwo 1-majowe, podjęte przez' ro­
botników koreańskich, przebiega pod 
hasłem wzrostu wydajności pracy 
i zwiększenia produkcji dla potrzeb 
frontu i zaplecza.

TOKIO (PAP). — Komunistyczna 
Partia Japonii ogłosiła hasła 1-ma­
jowe, w których wzywa do walki o 
zawarcie wszechstronnego traktatu 
pokojowego z Japonią i wycofanie 
wojsk okupacyjnych, do walki prze­
ciwko represjom faszystowskim i re- 
milltaryzacji kraju.

HAGA (PAP). — Ogólnoholender- 
ski komitet 1-majowy opracował już 
program uroczystości. W wielu za­
kładach pracy odbywają się z okazji 
zbliżającego się święta zebrania po­
święcone walce o pokój Trwają przy­
gotowania do demonstracji 1-majo- 
wych w Amsterdamie, Hadze, Rot­
terdamie i innych miastach.

■c.
O 25 proc, uizrośnie w rb.
produkcja energii elektrycznej

Dla zaspokojenia wciąż rosnących 
potrzeb naszego 
tyka zwiększy w 
giii elektrycznej o 
zapotrzebowania 
dzięki uruchomieniu nowych elektrow 
ni, m. in. Miechowie i Jaworzna I 
oraz rozbudowie szeregu istniejących 
zakładów energetycznych. Na wzrost 
produkcji energii wpłynie w dużym 
stopniu lepsze niż dotychczas wyko­
rzystanie istniejących ieszcze rezerw 
Drodukcyjnych.

przy- 
mas

Na ścianach domów Amsterdamu 
i Hagi pojawiły się hasła, które 
głoszą: „Wszyscy na demonstrację 
1-majową!", „Niech żyje pokój!", 
„O pakt pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami!".

Przygotowania w Polsce
W całym kraju rozpoczęły się 

gotowania do obchodu święta 
pracujących — 1 Maja.

Na Śląsku pracownicy kopalni „Ka­
towice" wykańczają 18 gablotek, któ­
re ustawione będą w ale przodowni­
ków pracy. Oprócz portretów czoło­
wych górników umieszczone będą w 
gablotach wykresy wykonania zadań 
produkcyjnych przez poszczególne 
oddziały.

Piękną dekorację budynku dyrek­
cji huty „Ferrum" przygotowują ro­
botnicy tego zakładu. Na szczycie 
gmachu stanie olbrzymiej wielkości 
postać hutnika odlewającego symbole 
planu 6-letniego.

Proces szpiegów i dywersantów
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Rozpoczął się tu 
proces 8-osobowej grupy szpiegów i 
dywersantów, którzy przygotowywali 
spisek przeciwko Republice Czecho­
słowackiej.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
działacz partii agrarnej J. Kępka, 
deputowany z ramienia tej partii 
Hloupek,

przemysłu energe- 
br. produkcję ener- 
ok 25 proc Wzrost 
pokryty zos'anie

b 
b.

A 
urzędnik F. Topol, b. ob­

szarnik O. Czapek, b. deputowany z 
ramienia tzw partii 
narodowe", v. Knebort, b. deputowa­
ny z ramiema partii arodowo-demo_ 
kratycznej adw. V. Klima, urzędnik J 
Kostohryz i pisarz V. Rencz.

Oskarżeni pozostawali na usługach 
agentury imperializmu amerykańskie 
go. tzw. „zielonej międzynarodówki" 
grupującej zbiegłych z krajów de­
mokracji ludowej zdradzieckich przy 

. wódców b. partii obszarnięzych.

„zjednoczenie

w krajach kolonialnych i półkolonial- 
nych — właściwie nie mamy żadnego 
wyobrażenia o istotnym stanie rze­
czy. Straszna bowiem rzeczywistość, o 
której mówili delegaci Afryki oraz 
Indii i innych krajów azjatyckich — 
przekracza wszelkie ludzkie wyobra­
żenia. ,

Kiedy delegatki Nigerii czy Indone­
zji mówjły o chorobach, szerzących się 
wśród dzieci ich kraju, o ogromnej 
śmiertelności niemowląt, o braku ele­
mentarnej pomocy lekarsko - sanitar­
nej, o zatrudnianiu pięcioletnich mal­
ców, o braku szkół i żłobków — to nie 
były to suche referaty, lecz prawdzi­
we, żarliwe akty oskarżenia przeciw­
ko istotnemu sprawcy takiego stanu 
rzeczy — imperializmowi.

Gdyśmy w czasie obrad bbserwo- 
wali i widzieli, jak ludzie, -tak różni 
nieraz poglądami, w chwili gdy cho­
dziło o dobro, o zdrowie, o życie dziec­
ka, stawali się jednomyślni — było w 
tym coś niesłychanie wruszającego 1 
umacniającego zarazem.

Wzruszające były również opowie­
ści delegatów i delegatek z różnych 
krajów „zachodnich", europejskich i 
pozaeuropejskich. Opowiadali o tym, 
jak wielkie nieraz trudności przezwy­
ciężać musieli, zanim wreszcie udało 
im się znaleźć na konferencji. Ileż to 
nieraz trzeba było poświęcenia, zwła­
szcza u delegatów z Afryki i krajów 
kolonialnych! Lecz nie tylko u nich. 
Np. kobietom z Australii dopomogły 
do wyjazdu... małe dzieci. Dzieci te 
robiły własnoręcznie zabawki, organi­
zowały zbiórki, aby zebrać fundusz na 
wyjazd delegatek. A jedna z delega­
tek, będąca właścicielką małego dom- 
ku, zaciągnęła nawet dług hipoteczny 
na poczet tej własności, byle tylko po­
jechać na konferencję...

Na tym czarnym tle ponurej, kapi­
talistycznej rzeczywistości rysującej 
się w wypowiedziach delegatów kra­
jów „zachodnich" — jedynym jasnym 
punktem były wystąpienia przedsta­
wicieli Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej, którzy mó­
wili o pięknym, szczęśliwym życiu 
dzieci i młodzieży, żyjącej w ustroju 
socjalistycznym.

Z kolei spytaliśmy Wapdę Wasi­
lewską o jej trylogię „Pieśni nad 
wodami" — odznaczoną w tym ro­
ku Nagrodą Stalinowską.
— Kiedy ukazała się w Zw Ra­

dzieckim druga część „Płomienia na 
bagnach" — mówi autorka — moi ra­
dzieccy czytelnicy zaczęli bardzo do­
pominać się o dalszy tom. Otrzymy­
wałam często listy, pytania i wypo­
wiedzi czytelników, którzy zwracali 
się do mnie, abym koniecznie pokaza­
ła im dalsze losy Jadwigi w ZSRR, 
abvm pokazała, jak Jadwiga wraca do 
nowej Polski...

— Poza moimi własnymi planami, 
te właśnie życzenia czytelników ra­
dzieckich, którzy jak w żadnym in­
nym kraju interesują się I zbliżają do 
bohaterów powieści — stały się jed-

nym z głównych motorów powstania 
tomu pt. „Rzeki płoną". — Tym sa­
mym mój cykl powieściowy doprowa­
dziłam do momentu wyzwolenia kra­
ju 1 zwycięskiego zakończenia wojny.

— Prosicie, aby w kilku zdaniach 
opowiedzieć, 'jakie są dalsze losy mo­
ich głównych bohaterów, znanych już 
czytelnikom polskim z tomów: „Pło­
mień na bagnach" i „Gwiazdy w je­
ziorze"? Podam więc w telegraficz­
nym skrócie, że:

...b osadnik Chorzyniak poszedł 
do Andersa i umarł w obozie pod 
Bagdadem, zrozumiawszy przed 
śmiercią, jak bardzo przez cole ty­
cie był oszukiwany...

...Jadwiga staje się jedną z akty- 
wistek Związku Patriotów Polskich, 
a przy końcu wojny wraca wraz z 
transportem powierzonych jej opie­
ce dzieci do Polski...

-.Stefek, jej brat, walczy w Armii 
Radzieckiej, później wstępuje do 
Wojska Polskiego, bierze udział w 
bojach o wyzwolenie kraju...
Poza tym, rzecz jasna, wprowadzi­

łam do tomu „Rzeki płoną" wiele no­
wych postaci, nowych bohaterów, 
których w dwóch pierwszych czę­
ściach nie było.

Przy tej okazji powiem jeszcze, że 
trzecia część — „Rzeki płoną" — dzię­
ki zobowiązaniom pierwszomajowym 
załogi wydawnictwa „Prasa Wojsko­
wa" ukaże się na polskim rynku wy­
dawniczym już w dniu 1 maja tj. o 
wiele, wiele wcześniej przed ustalo­
nym terminem Chciałabym także po­
wiedzieć, że powieść ta wywołała już 
gorące echo wśród czytelników ra­
dzieckich, zawsze żywo i blisko inte­
resujących się Polską, jej życiem i 
kulturą.

Dość powiedzieć, że sama osobiście, 
po każdym powrocie z Polski tyle o- 
ppwiadać muszę o moim kraju, a zwła 
szcza o Warszawie, której osiągnięcia 
w odbudowie, stały się dla wielu ra­
dzieckich ludzi czymś niesłychanie 
bliskim — powiedziałabym osobistym 
przeżyciem.

Czytelnik radziecki zna również, ce­
ni i lubi polską literaturę. Zwłaszcza 
klasyczną, której najcelniejsze pozy- 
(Liokoficzeme na str. 2)

Delegacja francuska
przybyła do Warszawy

W związku ze zbliżającym się Mie 
siącem Przyjaźni Francusko-Polskiej, 
przybyła do Warszawy 6-osobowa 
delegacja Tow Przyjaźni Francusko- 
Polskiej. W skład delegacji wcho­
dzą: dziennikarz postępowego p:sma 
„Ce Soir" — R Lavigne, metalowec 
— O Gerbelli, prezes Francuskiej 
Federacji Lokatorów — A. Huzard, 
bibliotekarka i wieloletnia działacz­
ka Tow — Ch Lacour, naczelny re­
daktor agencji Union Franęaise d'ln- 
formation — RM chaut oraz pra­
cownik szpitalnictwa — L. Rignon.

„Dni Oświaty, Książki i Prasy
wielką manifestacją kulturalną całej Polski

tt

cjalne pociągi turystyczne z całego 
kraju.

Biblioteka Miejska w Szczecinie 
przygotowuje wystawę książki i pra­
sy we własnej świe'licy Ponadto bi- 
bl.oteka weźmie udział w zorganizo-

W całym kraju rozpoczęły się już 
przygotowania do tegorocznych „Dni 
Oświaty, Książki 1 Prasy"

W Brzegu na Dolnym Śląsku do­
biegają końca prace przy odbudowie 
wielkiego amfiteatru, obliczo ego na , _ . ,. , . j • • • i l ui.uieKd weauic uuówi w0 tys. osob. gdzie odbędzie się wiel- | waniu Wojewódzkiei Wv?tawy Książ. l-rn Iziiltiinolnn .ka centralna impreza kulturalno-ar­
tystyczna „Dni" Weźmie w niej u- 
dział ludowy zespół pieśni i tańca 
„Mazowsze" oraz wielka orkiestra 
symfoniczna Polskiego Radia pod dy­
rekcją G Fitelberga Na imprezę tę 
uruchomione będą przez „Orbis" spe-

ki w Szczecinie. Przeprowadzi też 
wieczory dyskusyjne w świetlicy.

Wojewódzki Komitet Dni Oświaty, 
Książki i Prasy w Rzeszowie przygo­
towuje 1600 odczytów na temat osią­
gnięć kulturalnych Polski Ludowej.



Dwa województwa skończyły— 
citery końcrq 
Sienniki nie wszędzie wykorzystane

Jako drugie w kraju po wojewódz­
twie poznańskim zakończyło w zasa­
dzie siew zbóż woj. szczecińskie. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, że cały 
siew wykonano całkowicie siewnika. 
mi. Meldunki z tego .województwa 
donoszą o zagospodarowaniu odło­
gów. Końozą się również siewy w 
województwach zielonogórskim, opol­
skim, gdańskim i bydgoskim.

W woj. białostockim zakończyło 
siewy 12 spółdzielni produkcyjnych. 
Pierwsza doniosła o obsianiu swych 
pól spółdzielnia produkcyjna Ceres- 
ka, w pow. Białystok. Dla uczczenia 
rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta 
22 chłopów z gromady Filipki w pow. 
bielskim zorganizo.wało spółdzielnię 
produkcyjną i przystąpiło już zespo­
łowo do wiosennych siewów. Chłopi 
nazwali swoją spółdzielnię „Nowe 
Życie". W dniu rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta zorganizowali 
również spółdzielnie produkcyjne 
chłopi w gromadzie Szczerki w pow. 
Olecko oraz w gromadzie Szczecino- 
wo, pow. Ełk.

Mimo wystarczającej ilości sdew- 
ników w tym województwie siew ma 
szynowy wykonano zaledwie w 13 
proc. Jest to dowodem złej organi­
zacji pracy spółdzielczych ośrodków 
maszynowych, niewłaściwego rozpla­
nowania użytkowania siewników.

Również niedostatecznie korzysta­
ją rolnicy z maszyn siewnych w woj. 
kieleckim (60 proc.) i lubelskim (50 
proc.).
\ Województwa: poznańskie, szcze- 

1 eińskie, wrocławskie, opolskie 
■ bydgoskie, gdańskie i łódzkie 
.wykonują siewy wyłącznie maszy 
nami, które zapewniają podniesie­
nie plonów przy dużej oszczędno­
ści ziarna podczas siewu.
Plan zasiewów w woj. gdańskim 

wykonano w 82 proc. O zakończeniu 
siewów pierwszy zameldował powiat 
Starogard. Tuż za nim zakończył 
pracę pow. Sztum. W woj. gdańskim 
90 procent spółdzielni zakończyło już 
siewy. Wyróżniła się spółdzielnia 
Lisewo w pow. Elbląg, która na 8 
dni przed terminem zakończyła sie­
wy. (Pojm.).

Z nowymi metodami pracy
zapoznali polscy murarze swych kolegów z NRD

„Johannishof" w Ber- 
pożegnalne • dla dele- 
warszawskich. 
serdecznego podzięko-

BERLIN (PAP). — Niemieckie Tow.' 
Krzewienia Pokojowych i Dobrosą­
siedzkich Stosunków z Polską wy­
dały w hotelu . .................... ~
linie przyjęcie 
gacji murarzy

Jako wyraz 
wania za zapoznanie murarzy nie­
mieckich z nowoczesnymi metodami 
pracy oraz za doniosły wkład w od­
budowę Berlina murarzom polskim 
wręczono cenne upominki. W imieniu

♦ MOSKWA. Pierwszy etap prac przy 
Kanale Południowo - Ukraińskim został 
zakończony. Woay Dniepru skierowano do 
6-km kanału, skąd kanałami popłynęły na 
pola kołchozów obwodu zaporoskiego.
♦ PRAGA, Plan produkcji przemysło­

wej w I kwartale br. wykonany został w 
28,1 proc. W porównaniu z I kw. 1951 r. 
produkcja przemysłu czechosłowackiego 
wzrosła o 18,6 proc., a wydajność pracy o 
14,8 proc.

♦ PRAGA. W Pradze przemianowano 
jedną z ulic na ulicą Belojannisa, bohater 
skiego przywódcy narodu greckiego, za­
mordowanego przez monarcho ■ faszystów.
♦ LILLE. Rada Miejska Lille wezwała

rząd do wzmożenia wymiany handlowej 
ze wszystkimi krajami. , •
♦ WASZYNGTON. 136 wybitnych du­

chownych amerykańskich wystosowało do 
Trumana list otwarty, w którym poddają 
ostrej krytyce politykę wewnętrzną 1 za­
graniczną kół ------------- ------

♦ PARYŻ,
załadowania 3 
Indochin oraz . ___ ______________
ry nrzybył do portu z ładunkiem armat, 
przeznaczonych dla sił represyjnych w 
Tunisie.
♦ WIEDEŃ. W końcu marca rb. było 

w Austrii przeszło 190 tys. bezrobotnych, 
tj. o 25 tys. więcej niż w tym samym o- 
kresie r. ub.

rządzących USA.
Dokerzy Oranu odmówili 
statków odpływających do 
wyładowania parowca, któ-

Nowe tuystępy cyrku Maddena

Nareszcie cyrk Maddena czyli tak 
zwana „komisja amerykańska do 
badania zbrodni katyńskiej", znalazła 
się w warunkach, w których będzie 
się znakomicie czuła.

Albowiem sentyment, jaki człon­
kowie komisji żywią dla hitlerow­
ców, znany i nieukrywany jest od 
dawna. I oto ci panowie, uczestni­
czący w imprezie zwanej cyrkiem 
Maddena, przyjechali do Frankfurtu 
nad Menem. Oglądają na własne 
oczy, jak dzięki amerykańskiej po­
mocy w adenauerowskim państwie 
odżywają ideały hitleryzmu, jak bli­
scy im ludzie, ongiś skazani przez 
sądy jako zbrodniarze wojenni, zaj­
mują z powrotem wysokie stanowi­
ska, itd. itp.

Ale nie to jest najważniejsze.
Najważniejsze jest, że komisja ame 

rykańska znalazła sobie nareszcie 
prawdziwych, sprawdzonych ponad 
wszelkie wątpliwości, wiarygodnych 
i godnych największego zaufania 
Świadków.

Rozwiązanie Sojuszniczej Rady dla Japonii
Oświadczenie przedstawiciela ZSRR, gen. Kislenko

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi z Tokio: 23 bm. na posiedze­
niu Rady Sojuszniczej dla Japonii pr zedstawiciel radziecki gen. Kislenko 
zapytał, czy odpowiadają prawdzie d oniesienia prasy o automatycznym 
rozwiązaniu Rady z chwilą wejścia w życie tzw. traktatu pokojowego oraz 
że obecne posiedzenie Rady ma być ostatnim. Pełniący obowiązki prze­
wodniczącego Bond potwierdził prawdziwość tych doniesień.

W związku z tym gen. Kislenko 
złożył oświadczenie, w którym stwier­
dził, że rozwiązanie Rady Sojuszni­
czej dla Japonii, utworzonej na mo­
cy uchwały moskiewskiej konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
ZSRR, USA i W. Brytanii, do której 
przyłączyły się Chiny, JEST NO­
WYM BEZPRAWNYM AKTEM ZE 
STRONY RZĄDU ST. ZJEDNOCZO­
NYCH. O bezprawności tego aktu 
świadczy fakt, że podejmuje się go 
w związku z bezprawnym separaty­
stycznym traktatem pokojowym z 
Japonią, zawartym z pogwałceniem 
odpowiednich międzynarodowych po­
rozumień w sprawie Japonii, a mia­
nowicie deklaracji kairskiej i pocz­
damskiej, porozumienia jałtańskiego, 
uchwał Komisji do spraw Dalekiego 
Wschodu i deklaracji Narodów Zjed­
noczonych z 1 stycznia 1942 r.

Przez cały czas okupacji Japo­
nii — oświadczył gen. Kislenko — 
jeszcze przed zawarciem separaty­
stycznego traktatu pokojowego, 
rząd USA poważnie naruszał poro­
zumienia w sprawie Japonii.
Należy przede wszystkim wskazać 

na politykę ograniczania i likwidacji 
praw i swobód demokratycznych na­
rodu japońskiego i systematycznego 
ograniczania ustawodawstwa pracy 
przez amerykańskie władze okupa­
cyjne, wbrew deklaracji poczdam­
skiej z 26 lipca 1945 r. i uchwale Ko­
misji do Spraw Dalekiego Wschodu 
o demokratyzacji Japonii. Amery­
kańskie władze okupacyjne zamiast 
realizować uchwały o demokratyza­
cji Japonii, przyczyniły się do usta­
nowienia reżimu policyjnej samowoli 
wobec organizacji i działaczy demo­
kratycznych.

Amerykańskie władze okupacyj­
ne, brutalnie depcąc uzgtodnione 
porozumienia wielkich mocarstw o 
demilitaryzacji Japonii, umożliwi­
ły odrodzenie militaryzmu japoń­
skiego i prowadziły politykę napie­
rania elementów militarystycznych

delegacji polskiej dziękował za przy­
jęcie i gościnę w NRD murarz Cz. 
Maliga.

W. lokalu Frontu Narodowego Nie­
miec" Demokratycznych w dzielnicy 
Weissensee w Berlinie odbyło się 
otwarcie wystawy „Nowa , Polska". 
Plansze , wykresy i fotografie, obra­
zują odbudowę i rozbudowę oraz roz­
wój życia gospodarczego i kultural­
nego Polski Ludowej.

W Miesiącu Przyjaźni Niemiecko- 
Polskiej odbywają się w szkołach 
podstawowych, średnich i uczelniach 
wyższych NRD wykłady i odczyty, 
poświęcone tematyce polskiej. Wy­
świetlane są również filmy produk­
cji polskiej. Lokale szkolne udekoro­
wane są portretami Prezydenta Bie­
ruta, flagami o polskich barwach na­
rodowych oraz hasłami na cześć przy­
jaźni niemiecko-polskiej.

Niemiecka prasa demokratyczna 
w dalszym ciągu zamieszcza liczne, 
artykuły poświęcone Polsce.

Dziennik „Neues 
mawia w artykule: 
6-letniego w Polsce" 
niejszych obiektów 
planu 6-letniego.

Deutschland“ o- 
„Śladami planu 
budowę najważ- 
przemysłowych

Stanisław Łemplckl 
RENESANS I HUMANIZM W POLSCE 
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Bo proszę tylko posłuchać, kto ze­
znawał we Frankfurcie nad Menem, 
kto udowodnił, że hitlerowcy w Ka­
tyniu żadnej zbrodni nie popełnili:

Herr generał Oberhauser „zaprze­
czył zarzutom rosyjskim, jakoby 
Niemcy dokonali tej zbrodni".

B. radca hitlerowskiego 
stwa propagandy Werner 
zeznał, że Goebbels bardzo 
szył sprawą Katynia.

Pułkownik Albert Bedenk twier­
dzi, że „nie wydawał nigdy żadnych 
nakazów egzekucji oraz nie słyszał, 
aby jego następca pik. Abrens (od­
powiedzialny za Katyń — przyp. 
red.) egzekucje takie przeprowadzał". 
Prawdopodobnie pan pułkownik w 
ogóle nie słyszał o tym, jakoby hit­
lerowcy jakieś egzekucje kiedykol­
wiek przeprowadzali...

Dalej zeznawali: szef wywiadu 
centralnej grupy Wehrmachtu Herr 
generał von 'Gortzow, który „wyklu­
cza, by mord na oficerach polskich 
mógł być popełniony przez armię 
nicm!ecką“, Albert Pfeiffer, szef po­

i odwetowych w Japonii, wciągając 
Japonię, wbrew żywotnym intere­
som narodu japońskiego, do reali­
zacji swych agresywnych planów 
na Dalekim Wschodzie.
Kontynuowaniem tej polityki, wy­

raźnie sprzecznej z zobowiązaniami 
przyjętymi przez rząd USA wobec 
Japonii, było zawarcie separaty­
stycznego traktatu pokojowego z Ja­
ponią. Zawarcie tego traktatu wyka­
zuje jak dalece 'posunął się rząd St. 
Zjednoczonych w swej polityce prze­
kształcania Japonii w swą bazę wy­
padową na Dalekim Wschodzie. Z te­
go właśnie powodu, separatystycz­
nego traktatu pokojowego z Japonią 
i tzw. paktu bezpieczeństwa — w 
myśl którego Japonia staje eię pań­
stwem zależnym od USA i ma podpo­
rządkować swe interesy narodowe 
agresywnym celom amerykańskich 
kół rządzących — nie można inaczej 
kwalifikować niż jako układ mający 
na celu przygotowanie nowej wojny 
na Dalekim Wschodzie.

Likwidacja Rady Sojuszniczej dla 
Japonii Jest ukoronowaniem polity­
ki rządu USA, polityki brutalnego

Dokumenty demaskują wobec całego świata 
zbrodnie przeciw ludzkości popełnione w Korei i Chinach 
Rezolucja Rady Międzynarodowego Zrzeszenia Prawników-Demokratów

WIEDEŃ (PAP). — Rada Międzynarodowego Zrzeszenia Prawników- 
Demokratów na sesji odbytej w Wie dniu rozpatrzyła sprawozdanie komi­
sji prawników-demokratów o wynikach badania zbrodni wojennych, po­
pełnionych w Korei przez siły zbrojne USA oraz stosowaniu przez Amery­
kanów broni bakteriologicznej w Ko rei i w Chinach.

W uchwalonej jednomyślnie rezo­
lucji Rada Międzynarodowego Zrzeł 
szenia Prawników-Demokratów akcep' 
tuje przedstawione jej przez komisję 
dwa sprawozdania oraz uważa jej 
wnioski za swe własne wnioski. Do­
kumenty te — stwierdza Rada — 
które opierają się jak najściślej na 
zasadach prawa międzynarodowego, 
ujawniają potworną prawdę. Rada 
Międzynarodowego Zrzeszenia Praw- 
ników-Demokratów uważa, że przed­
stawione przez komisję dokumenty 
stanowią akt oskarżenia. Rada jest 
przekonana, że przestudiowanie tych 
sprawozdań rozprasza Wszelkie wąt­
pliwości co do tego, że amerykańskie 
siły zbrojne w Korei rzeczywiście 
popełniły zbrodnie wojenne i że sy­
stematycznie stosują broń bakterio­
logiczną w Korei i w Chinach.

W oparciu o te dokumenty Mię­
dzynarodowe Zrzeszenie Prawni- 
ków-Dęmokratów demaskuje wobec 
całego świata zbrodnie wojenne 
i zbrodnie przeciwko ludzkości po­
pełnione w Korei i w Chinach.
Odpowiedzialność narodów ucze­

stniczących w wojnie pod flagą ONZ 
oraz narodów związanych układami 
wojennymi ze St. Zjednoczonymi, po­
głębia fakt, że dokonywane operacje 
wojenne są sprzeczne z normami 
prowadzenia wojny, są zbrodnią prze­
ciwko ludzkości.

W imię najświętszych praw czło­
wieka Międzynarodowe Zrzeszenie 
Prawników-DemOkratów zwraca się 
do ludzkości z uroczystym apelem, 
aby jednomyślnie zażądała — 
cza od parlamentów, rządów 
nów ONZ:
1 Niezwłocznego położenia 

woinie bakteriolosicznei 

zwłasz- 
i orga-

1 Niezwłocznego położenia kresu 
wojnie bakteriologicznej i przy­

gotowaniom do niej.
2 Ukarania winnych popełnienia 

zbrodni wojennych i zbrodni prze­
ciwko ludzkości.
o Skutecznego zakazu broni ma60- 

wej zagłady — biologicznej, che­
micznej i atomowej.

Wszyscy ludzie na całym świę­
cie — stwierdza w zakończeniu re­
zolucja — powinni zaprotestować 
przeciwko deptaniu praw człowieka, 
które może przynieść ludzkości 
przyszłość pełną okropności i stra-

licji polowej, ’ Paul Vogelfogg z od­
działu niemieckiej propagandy. Wszy­
scy ci panowie, z wyjątkiem radcy 
goebbelsowskiego ministerstwa, byli 
w szeregach Wehrmachtu na terenie 
Smoleńszczyzny właśnie w okresie 
od 1941 do 1943 r.

Niestety, „Głos Ameryki" ani BBC 
nie podają, jakie wysokie stanowi­
ska zajmują oni obecnie w rządzie 
Adenauera czy w armii Eisenhowe­
ra, ale można mieć zaufanie do 
władz, że krzywda im się nie dzieje.

Nie ulega wątpliwości: nareszcie 
znaleźli się właściwi ludzie na 
właściwym miejscu. Bo przecież — 
kto jest bardziej powołany do za­
świadczenia, że hitlerowscy ofice­
rowie nigdy nie 
nych zbrodni, niż 
oficerowie?
I nic dziwnego, 

„zeznawali" Anders 
ski. To w tym towarzystwie również 
właściwi ludzie na właściwym miej­
scu.

Szkoda, że cyrk Maddena zajmuje 
się tylko sprawą Katynia. Przy tej 
galerii świadków mógłby „udowod­
nić" o wiele więcej. Mógłby udowod­
nić, że to nie Niemcy napadły na 
Polskę, “ - . .
wprost przeciwnie. Mógłby udowod­
nić, że w Oświęcimiu, Majdanku itd.

popełniali żad- 
sami hitlerowscy

że przed nimi 
i Bór-Komorow-

ZSRR i inne kraje, lecz

naruszania przez USA swych zobo­
wiązań wobec Japonii.
W wyniku narzuconego Japonii se­

paratystycznego traktatu pokojowego 
i „paktu bezpieczeństwa" w Japonii 
pozostają nadal wojska amerykań­
skie, co podkreśla zależność Japonii 
W ten sposób położenie Japonii fak­
tycznie nie zmienia się. Jest ona w 
dalszym c. ągu krajem okupowanym 
ze wszystkimi wynikającymi stąd 
ujemnymi skutkami dla jej niezawi­
słości narodowej i suwerenności pań­
stwowej. Odpowiedzialność za tę sy­
tuację spada przede wszystkim na 
rząd St. Zjednoczonych. Rząd radziec­
ki, który domaga się wycofania z Ja­
ponii wszystkich wojsk okupacyjnych 
i zawarcia prawdziwego traktatu po­
kojowego z Japonią z udziałem 
wszystkich zainteresowanych państw, 
nie może ponosić żadnej odpowie­
dzialności za tę sytuację.

Amnestia dla japońskich 
zbrodniarzy wojennych

MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
podaje z Tokio: Rząd japoński po­
stanowił 
związku 
wejścia 
traktatu 
obejmie przeszło milion osób — prze­
de wszystkim japońskich zbrodniarzy 
wojeanych. Amnestia nie obejmie 
elementów demokratycznych w tej 
liczbie przywódców partii komuni­
stycznej.

ogłosić masową amnestię w 
ze zbliżającym się terminem 
w życie separatystycznego 

„pokojowego". Amnestia

chu. W obliczu tych dowiedzionych 
zbrodni oraz zbrodni przygotowy­
wanych cała ludzkość winna wyra­
zić swe potępienie i zażądać po­
koju. |

Zbrodnicze naloty
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 

donosi z Phenianu: Z początkiem 
kwietnia br. amerykańskie lotnictwo 
bombowe i myśliwskie wznowiło sy­
stematyczne naloty dzienne i nocne 
na miasta j wsie koreańskie w pro­
wincjach Południowy i Północny 
Phenian, Hwanhe oraź Północny i 
Południowy Harnhen.

13 bm. przeszło 200 samolotów ame­
rykańskich bombardowało i ostrzeli-

Nowe preparaty i środki 
ochrony roślin i zwalczania szkodników

Zakłady Przemysłu Chemicznego 
systematycznie zwiększają produkcję 
i rozszerzają asortyment środków 
ochrony roślin i zwalczania szkodni­
ków. Obecnie produkcja tego rodza­
ju środków i preparatów przekroczy­
ła 11,5 raza poziom produkcji przed­
wojennej.

zwalczania chorób roślin, do 
z chwastami itp.
produkowanych już asorty- 
zakłady chemiczne rozpoczę

Fabryki chemiczne wytwarzają 
szeroki asortyment, składający się 
z ok. 40 różnych preparatów 1 śród 
ków, jak zaprawy do ziarna, środ­
ków do zwalczania stonki ziemnia­
czanej i słodyszka rzepakowca, śród 
ki do 
walki
Obok 

meritów 
ły w niedużej skali wytwarzanie sze 
regu nowych skutecznych środków. 
Tak np. poważnym czynnikiem w 
w walce o podniesienie plonów w 
rolnictwie będzie m. in. nowoczesny 
preparat do zwalczania chwastów w 
zbożach pod nazwą 2,4D, który nisz­
czy chwasty łącznie z korzeniami nie 
osłabiając zboża, jak również inne 
środki tego rodzaju.

Do walki ze szczurami wprowadza 

nie było obozów koncentracyjnych, 
lecz pensjonaty wypoczynkowe dla 
Polaków. Mógłby udowodnić, że to 
nie von dem Bach palił Warszawę, 
lecz przeciwnie, niewdzięczni Polacy 
hitlerowcom na złość palili swoje 
miasto — itd. itp. Możliwości są 
wprost nieograniczone!

I nareszcie Amerykanie mogliby 
dowieść światu (jak to publicznie 
oświadczył członek komisji Maddena, 
kongresman Sheehan), że sądy nad 
zbrodniarzami były naprawdę rażą- 
źącą niesprawiedliwością, którą oni, 
na szczęście, starają się co sił napra­
wić...

Hitlerowscy świadkowie na okoli­
czność hitlerowskiej niewinności ma­
ją jeszcze jedną zaletę: nie trzeba 
im nakładać poduszki na głowę, jak 
to było w USA, i tym samym cyrk 
Maddena uniknie tak głośnej kilka 
tygodni temu kompromitacji.

Przeciwnie, mogliby wystąpić w 
pełnym hitlerowskim umundurowa­
niu, ze swastyką i wszystkimi orde­
rami nadanymi im przez Fiihrera. 
Gdyby jeszcze podnieśli rękę z po­
zdrowieniem „Heil Hitler!" — człon­
kowie „amerykańskiej komisji do 
badania zbrodni katyńskiej", amery­
kańscy „przyjaciele i obrońcy Pol­
ski", byliby na pewno zachwyceni.

Wilczek.

Listy do Prezydenta Bie 
z okazji 60 rocznicy urodzin

Podajemy kolejny wykaz listów z zo­
bowiązaniami i życzeniami, napływają­
cymi do Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta z okazji 60 rocznicy Jego uro­
dzin.

Listy nadesłały:
„Polskie Radio" w Katowicach, Kato­

wicka Fabryka Armatur, Nadleśnictwo w 
Pułtusku, Wytwórnia Octu w Piotrkowie 
Tryb., Robotnicza Spółdzielnia Pracy „Ka 
letnik" w Poznaniu, Opolskie Zakłady 
Przemysłu Roszarniczego w Wołczynie, 
Sekcja Wioślarska Zrzeszenia „Stal" w 
Bydgoszczy, Centrala Handlowa Żelaza 1 
Śtali w Będzinie, Fabryka Mebli w Bę­
dzinie, Łowicki Rejon Lasów w Bedonie 
koło Łodzi, Powszechna Spółdzielnia Spo­
żywców „Zgoda" w Bełchatowie, Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego im. K. Świerczew­
skiego w Bytomiu, Zakłady Wyrobów Ry­
marskich w Bydgoszczy, Oddział NBP w 
Będzinie Zakłady Przemyślu Cukiernicze­
go „Olza" w Cieszynie, Kopalnia ..Pokój", 
Widzewskie Zakłady Przemysłu Bawełnia­
nego, Spółdzielnia Pracy Odzieżowej w 
Łodzi, Lubelska Spółdzielnia Spożywców, 
Oddział Wojewódzki Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych w Krakowie, Budowlane 
Przedsiębiorstwo Powiatowe w Kielcach, 
nauczyciele powiatu niemodlińskiego, Ob­
wodowy Urząd Pocztowy — Kraków 1. 
Spółdzielnia Pracy Tkaczy 1 Dziewiarzy 
im. N. Barllckiego w Kamienicy Polskiej, 
Państwowe Zakłady Ceramiczne w Gna- 
szynle koło Częstochowy, Fabryka Papie­
rów Powlekanych w Gnaszynle, Odlewnia 
1 Emaliernla w Blachowni, Myszkowskie 
Zakłady Papiernicze, gromada Kościelec, 
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 
w Koninie, Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Ełku, Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Reczu, PKP w Rypi­
nie, Oddział Wojewódzki Ubezpieczalni Spo 
łecznej w Opolu, Wojewódzki Fundusz 
Odbudowy Szkół w Opolu, Stocznia Szcze­
cińska, Ekspozytura Okręgowa Centrali 
Mięsnej w Opolu, PKP — Ekspedycja w 
Jarosławiu, Zakłady Przemysłowe Mate­
riałów Budowlanych — Kaflarnla Nr 3 w 
Raciborzu, Koło Sportowe „stal" w War­
ce, Klinika Chorób Dziecięcych w War-

wało w ciągu 10 godz. Czhonczin 1 
okoliczne miasta Nanam, Buren i in­
ne. Zrzucono setki bomb burzących 
i napalmowych. Równocześnie miasta 
te ostrzeliwane były przez amerykań­
skie okręty wojenne. Zginęło lub od­
niosło rany wiele kobiet, dzieci i star­
ców. Zburzone zostały i opalone do­
my mieszkalne, szpitale, przedsię­
biorstwa spółdzielcze, 6zkoły 1 inne 
budynku

22 bm. samoloty amerykańskie 
bombardowały trzykrotnie i ostrzeli­
wały z broni pokładowej południowo- 
zachodnią część Phenianu. Bombar­
dowane są również codziennie oko­
lice Phenianu.

Po raz czwarty w okresie ostat­
nich pięciu miesięcy amerykańskie 
bombowce ostrzeliwały 1 zbombar­
dowały znajdujące się daleko od 
linii frontu szpitale Czerwonego 
Krzyża.

się środek trujący pod nazwą Arvi- 
ko-Alfa.

Jednocześnie w dalszym ciągu pro 
wadzi się badania nad opracowaniem 
środków mających na celu zwalcza­
nie chorób roślinnych.

HASŁA PRZEWODNII
Hasła Komitetu Centralnego PZPR, 

opublikowane wczoraj, przewo­
dzić będą nie tylko naszym pierwszo­
majowym pochodom. Przewodzą one 
całemu naszemu trudnemu, ale twór­
czemu i bogatemu życiu. Odzwiercie­
dlają one wszystko to, czym żyć bę­
dzie nasz naród w bliskiej przyszłości.

W walce o pokój, o rozwój Polski, 
o socjalizm mamy potężnych sprzy­
mierzeńców. Jesteśmy częścią obozu, 
obejmującego 800 milionów ludzi i z 
roku na rok rosnącego na sile. Dlate. 
go nasze pierwszomajowe hasło:

„Niech żyje braterstwo i niewzru­
szony sojusz narodu polskiego z na­
rodami ZSRR — źródło naszych zwy 
cięstw, gwarancja naszej niepodle­
głości i budownictwa socjalistycz­
nego!"

— odezwie się gorącym echem w ser­
cach milionów Polaków.

Wraz z ZSRR pozdrawiamy Chiny 
Ludowe i wszystkie kraje demokracji 
ludowej, żyjące tymi samymi co i my 
wielkimi celami. Pozdrawiamy Nie­
miecką Republikę Demokratyczną, 
mocną zaporę dla planów amerykań- 
sko-hitlerowskiego imperializmu. Po­
zdrawiamy masy pracujące krajów 
kapitalistycznych, które tak jak i my 
pragną pokoju i szczęścia dla swych 
dzieci, pozdrawiamy szczególnie gorą­
co tych, którzy czynnie walczą prze­
ciwko imperializmowi i wojnie. Bli­
ska jest nam walka ludów kolonial­
nych walczących o wyzwolenie naro­
dowe i społeczne, cierpiących tak, jak 
myśmy kiedyś od okupanta cierpieli. 
Dlatego w pochodach pierwszomajo­
wych będziemy nieśli transparenty z 
hasłem:

„Hańba amerykańskim ludobój­
com stosującym broń bakteriolo­
giczną! Zbrodniarzy wojennych pod 
sąd narodów!"
Wiemy, że naszym wkładem w wal­

kę o pokój, wyrazem naszej solidarno­
ści z ludami uciskanymi i wyzyskiwa­
nymi — jest wzmocnienie siły nasze­
go kraju. Dlatego przewodzić nam bę­
dzie hasło:

„Niech żyje bohaterska klasa ro­
botnicza, siła przewodnia narodu 
polskiego w budowie socjalizmu, w

W.

■zawis, Zarząd Główny Tow»rtj«. 
Przyjaciół Dzieci w Warszawie, Cei.? 
Nr 4 w Będzinie, PKS w Olrsnicy, 
dzielnie Pracy „Przełom" w LueUąj. j* 
jon Sieci Elektrycznej w Nowy* 
Organizacja ZMP z Ru>zarnl Lnu • tą!' 
kowie, „Spólnota Pracy" w Bytomia, K 
twórnla Precyzyjnych Wyrobów stń 
nych „Spectrum" w Krakowie, Rejon r 
sów w Tomaszowie Lub.. Rejon Lut*, 
Chełmie Lub., Centrale Odz:«o«i * 
Składnica Nr 3 w Krakowie, PsostsJ' 
Centrala Leśnych Produktów Nieenk 
nych „Las" w Kielcach. Zakład
Lenia Rzemiosła w Łodzi, Spółdną? 
Konfekcyjno ■ Krawiecka ..Ssczecduas^ 
w Szczecinie, Dom Wypoczynkowy j-j. 
„Pokój" w Szczyrku, Rzemieślmcu Sx 
dzielnia Pracy w Przasnyszu, Szpili! K, 
ski Nr 4 w Bytomiu, Rzemieśln.cra łJ 
dzielnia Pracy Fryzjerów w Będrj* 
Szpital Miejski w Piecku, Powitej 
Spółdzielnia Spożywców w Płocku, ośę? 
NBP w Płocku, Powiatowy Dom Kuittn 
w Płocku, spółdzielnia „Przewóz" » ń 
bawce, Zakłady Przemysłu
im. 11 Armii WP w Bielawie, Odcei, j 
jewódzkl Powszechnego Zakładu Uśenj 
czeń Wzajemnych w Białymstoku. liną,, 
torat Powiatowy PZUW w Autuitoj, 
Inspektorat Powiatowy PZUW w Wy, 
kiom Mai, Inspektorat Pow. PZCw , 
Łomży, Inspektorat Pow. PZUW w 
walkach, Inspektorat Pow. PZUW w L 
sku Pódl., Inspektorat Pow. PZUW aj, 
łymstoku, załoga M;S „Nowa Huta", tę 
tal Powiatowy w Dębnie. Spoidrs; 
Pracy Introligatorsko - Kartonami , 
Cieszynie, Rada miejscowa przy oąą 
ku Drogowym w Sierpcu, stacja Se.t«> 
na w Choryniu, Spółdzielnia Pracy lą 
feikcyjno - Usługowa im. Hanki Siefeb 
w Cieszynie, Spółdzielnia Pracy Mi, 
skiej w Gdyni. PKP — Stacja Giu, 
Przetokowy. Kieleckie Zakłady kn, 
Powszechna Spółdzielnia Spozywcśw , 
Krakowie, Oddział Wojewódzki Fosie-, 
nego Zakładu Ubezpiecaeh Wzajemayet, 
Szczecinie, Oddział Wojewódzki PZU 
w Kielcach. Powiatowy Zakład Mlectinj 
w Kępnie, Nadleśnictwo w Krynicy, Str, 
Pożarna w Kluczborku. Spółdzielnia y* 
cy „Siła" w Świdnicy, ZS „Budowla.", 
Szczecinie, Oddział NBP w S.emiaw 
cach, Koszaliński Zakład Doskoalą, 
Rzemiosła z siedzibą w Słupsku. Mięta 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunib 
w Siemianowicach, szczeciński! 
Graficzne, Centrala Odpadków 
wych w Lublinie. Fabryka L 
Milówce. Spółdzielnia Pracy Krawtefc 
w Myśliborzu, Kaliskie Zakłady Ott# 
we, Zasadnicza Szkoła Metalowa w l; 
blińcu, Poznańskie Okręgowe Lik; 
Młynarskie — młyn w Pleszewie, Ziut 
cza Szkoła Dziewiarska w Cieszynie. 1. 
ło ZMP w Zońboku.

»Rzeki płoną*
— już 1 maja

(Poctątek na str. I) 
cje osiągają w ZSRR wielotyiięa 
nakłady. Tak np. ukazało się ostat 
m.ln. nowe piękne wydanie dzieł 0 
rzeszkowej, obszerny tom Konopo 
kiej itd.

Jeżeli idzie o moje najnowtif r> 
żenią z Warszawy, to na razie-, 
szcze ich nie mam. Po prostu w dii 
tych paru godzin nie zdążyłam je® 
nic prawie zobaczyć poza tym, coś; 
rżeć można przejazdem z okien k® 
chodu. Lecz i te migawkowe spostni 
żenią upoważniają mnie do tego, i: 
powiedzieć, iż za każdą nową była 
ścią w Warszawie jestem jak gdjtj- 
w nowym mieście.

To ogromne, porywające tempo? 
budowy Warszawy widzi się i I» 
wójną wyrazistością bezpośrednio: 
powrocie z „tamtej" strony, te ® 
szalizowanego Wiednia, w którymi 
budowa nic, ale to dosłownie nie z- 
rusza się z miejsca. Dość powiedli- 
że wzniesione jeszcze w r. 1945 rw 
towania przy ruinach wspanii* 
gmachu opery stoją tam do dziś, 
opera wiedeńska mimo wieloW 
nych obietnic rządu auftriaettf 
ciągle jeszcze nie jest odbudowuu 

Rozmowę przeprowadził:
A. W. WysoeW

walce o pokój ( rozkwit easstj O" 
cłv«nyr

WIELKIE są zadania, Jakie W" 
przed klasą robotniczą, grsei* 

łym narodem. Hasła pierwsketskj* 
apelują o wykonanie zadań prodsś 
cyjnych, o wyższą wydajność i leps® 
jakość pracy, o rozwinięcie wspeb1 
wodnictwa, o oszczędność w proW 
cji. Hasła pierwszomajowe szewł* 
nej wagi udzielają przodownik 
pracy, tak, jak szczególnej 
udziela im nasze ludowe Taństw*

Hasła pierwszomajowe rwraeah* 
do pracujących chłopów, zwrae*#' 
do pracowników instytucji psiłf 
wych. do twórasej inteligencji- 
wiem walka o pokój i plan M**1' 
letni zjednoczyła wszystkich ludzi ? 
cy w zwartym froncie narodowi*

Dlatego czytamy w hasłach Pier‘ 
szomajowych:

„Wzmacniajmy broterabł ** 
wszystkich patriotów pob^' 
partyjnych i bezpartyjnych v f 
cy dla rozkwitu i wzrostu I# 
Ojczyzny !“
Zwycięstwo w tej walce 

znaozalo nie tylko wzrost 
Ojczyzny, lecz również stale | 
nie dobrobytu najszerszych m 
ny rozkwit naszej kultury, 
szczególnie wiele uwagi 
nasze hasła twórcom naszej

„Pracownicy kultury — _ 
architekci, artyści, filmowej! 
ludowe oczekują waszych 
dnych wielkich soc 
przemian w życiu narodu i 
niejszych postępowych tro 
sze) kultury narodowej!" 

HASŁA pierwszomajowe ’» I 
zsumowaniem tych kilku '•< 

ciej pracy, jakie mamy zs sal* 
tając Je. możemy sobie 
jak wiele z nich już zrra 
możemy sobie uzmysłowić. Jak 
czujemy się gospodarzami 
ry mimo wszystkich p 
ności idzie niepow 
— do socjalizmu.

Na tej drodze pi 
partia, partia klasy r 
wangarda narodu — F 
czona Partia Robotnicza 1 
wodniczący — przewodnik 
Bolesław Bierut. (K).
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Dr STAHIISLAW GALL
członek delegacji polskiej na Konfer encję Gospodarczą w Moskwls, * .’1

Konferencja potwierdziła nadzieje
Jggjcfe spoWoue

DNIA 12 kwietnia rb., po dziewięciu 
dniach prac. Międzynarodowa Kon 

ferencja Gospodarcza w Moskwie zakoń 
czyła obrady. 471 uczestników z 49 kra­
jów po jednomyślnym przyjęciu końco­
wych postanowień opuszczało salę z głę 
bokim przekonaniem osiągnięcia bardzo 
poważnych rezultatów. Po raz pierwszy 
w historii zebrali się przedstawiciele sfer 
gospodarczych, ekonomiści, działacze 
związków zawodowych i spółdzielczości, 
z różnych krajów o różnych ustro­
jach gospodarczych i politycznych, 
aby wspólnie rozważyć ogólne problemy, 
od których rozwiązania zależy rozwój go 
spodarczy i dobrobyt materialny wielu 
narodów.

Zwołanie tego rodzaju konferencji nie 
było zadaniem łatwym. Wielu uczestni­
ków musiało przezwyciężyć duże trudno 
ści, a nawet narażać się na represje ze 
strony rządów marshallowskich, wyrobić 
w sobie umiejętność patrzenia w przy­
szłość i stanowczość w osiągnięciu za­
mierzonych celów. Wielu uczestników 
musiało odbyć długą i kosztowną podróż 
z najbardziej oddalonych krajów świata. 
W obliczu tych wszystkich trudności li­
czny udział przedstawicieli większości 
krajów świata w konferencji ma szcze­
gólną wymowę.

Realne założenia
Przebieg Konferencji potwierdził 

realność podstawowych założeń, które 
przyjęli inicjatorzy Konferencji.

Po pierwsze — to konieczność rozsze­
rzenia wymiany międzynarodowej dla 
podniesienia stopy życiowej narodów, po 
drugie — to możliwość szerokiej współ­
pracy gospodarczej pomiędzy krajami o 
różnych systemach ekonomicznych i po­

litycznych, po trzecie -f to możliwość dy- 
I skutowania zagadnień gospodarczych 1 
ustalenia w tym zakresie konkretnych 

) wniosków w gronie ludzi o bardzo róż- 
/ nych poglądach ideologicznych i poli­

tycznych.
Zarówno na posiedzeniach plenarnych 

jak i na zebraniach sekcji liczni'uczest­
nicy konferencji omawiali obecny stan 
handlu światowego dochodząc do zgod­
nych wniosków, że pogorszenie się mię­
dzynarodowych stosunków politycznych, 
szczególnie w ostatnich latach, zwiększy 
lo sztuczne przeszkody ograniczające 
handel pomiędzy krajami. Przeszkody 
te oraz jednoczesny wyścig zbrojeń, roz 
pętany na rozkaz USA w krajach kapita 
listycznych, doprowadziły do chaosu w 
wymianie międzynarodowej.

Przyjmując jako bezsporną zasadę, że 
handel międzynarodowy stwarza trwałą 
podstawę dla współpracy między naroda 
mi, mówcy zgodnie stwierdzali, że hamo 
wanie tego handlu spowodować musiało 
gwałtowne obniżenie się stopy życiowej 
mas pracujących w szeregu krajów.

Ogianiczenie stosunków gospodar­
czych pomiędzy Stanami Zjednoczonymi, 
zachodnią Europą 1 innymi krajami ka­
pitalistycznymi — z jednej strony, a 
Związkiem Radzieckim, Chinami Ludo­
wymi i krajami demokracji ludowej — z

n /i d f o
Na dzień 26 kwietnia 1932 r. (sobota)

Na fali 1322 m.
Program dnia 6.95 15.25 Wiadomości 5 05 

6.60 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.10 Aud. dla wsi 5.20 Koncert poranny

6.10 Wszechnica Radiowa 6.30 Tańce ludo 
we komp. radzieckich 7.20 Muzyka roz­
rywkowa 7.50 Kalendarz Radiowy 8 00 Mu­
zyka baletowa 8.20 Muzyka 8.55 Aud. dla 
kl. V—VII 9.20 dla kl. XI 9.40 Muzyka 9.50 
Makarów: „Rzeka — bohater" (suita o 
Wołdze) 10.15 Koncert Ork. Rozgł. Byd­
goskiej p. d. A. Rezlera 1 W. Pawłowskie­
go 10.55 „Wiosna" — fragm. opow. J. Bo­
cheńskiego 11.15 Muzyka 1 aktualności 
11.45 Glos mają kobiety 12.15 Muzyka roz­
rywkowa 12.30 Aud. dla wsi 12.45 „Na 
swojską nutę" 13.15 Informacje 13.20 Przer 
w a 15.30 Aud. dla dzieci 16.20 Koncert roz­
rywkowy 17.00 Najciekawsze aud. przysz 
łego tygodnia 17.15 Aud. literacka 17.30 
Nastroje leśne w muzyce fortepianowej— 
gra Wl. Kędra 18 00 „Mikrofonem po kra­
ju" 18.20 Bolesław Bierut — życie 1 dzia­
łalność 18.35 Z naszych pieśni 18.55 Aud. 
literacka 19.15 „Na muzycznej fali" 19 45 
„Słuchacze piszą" — and. Biura Studiów 
19.50 Aud. dla wsi 20 30 „Naród Pierwsze­
mu Obywatelowi" 20.45 Koncert Krakow­
skiej Ork. i Chóru P R. p. d. J. Gerta 
21.36 Gra Ork. Tan. P.R. p.d. J. Cajmera
22.10 Muzyka symf. (w programie Weber, 
Rachmaninow 1 H. Pfitzner).

61)
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— A więc to jest nasza mama, — powiedział Wincenty Postawa z du- 
'mą, a jednocześnie lękiem, którego nigdy nie potrafił ukryć. Chyba poczuła
nagłą sympatię do Bagara, tak jak i on do niej, bo po jej twarzy prze­
mknął uśmiech, który przywrócił jej na mgnienie dziewczęce lata. Wstała 
z odwróconej balii, przygładzając suknię, zmiętą długim siedzeniem, i zmie­
szana podeszła na brzeg ciężarówki. Jakże tu podać rękę z tej wysokości, 
kiedy on stał na ziemi? Jakoś nie wypadało. Ogarnęło ją zakłopotanie, ale 
zanim zdążyło zmienić się w przykry nastrój, Bagar uchwyciwszy się bo­
cznej deski, wskoczył na ciężarówkę, stanął obok niej i wyciągnął rękę:

— Tak, a teraz przywitamy się, jak się należy.
— Podała mu dłoń, tak samo twardą jak ręka jej męża, i pokonując 

nieśmiałość i zakłopotanie odpowiedziała:
— To są nasze dziewczęta, Jirzina i Kwieta, a to chłopaki.
Roześmiały się trochę głupkowato i wytarły zwilgotniałe dłonie o spód­

nice, zanim mu je podały. Chłopcy patrzyli uparcie w rozlazłe deski na 
dnie ciężarówki. Jirzina była ciemna po matce, Kwieta trochę jaśniejsza, 
jednej i drugiej płonęły policzki gorącym rumieńcem. Chłopcy byli wier­
nym odbiciem ojca, tyle że bez wąsów i bez fajki.

— To nadzwyczajne! — zawołał Bagar. — Przecież was wystarczyłoby 
niemal, żeby zaludnić całą Dolinkę! Tak się cieszę, żeście przyjechali!

— Ja nie chciałam, — spochmurniała Postawowa — To ten wariat nie 
dał mi spokoju, a dziewczęta stanęły po jego stronie. Zawsze trzymają 
z nim przeciwko matce!

Dziewczęta roześmiały się, a Wincenty Postawa machnął fajką sypiąc 
popiół wokoło siebie.

— No i macie całą naszą matkę! — zawołał. — Kiedyśmy się stąd wy­
nosili w trzydziestym ósmym roku, o mało nie rozpłynęła się we łzach, 
a teraz burczy, że wracamy.

— Dziś jest co innego niż wtedy, — powiedziała Postawowa zachmu­
rzona. — Będziemy tu jak kołek w płocie, jeszcze nas pobiją.

Japonii o 24 
w Brazylii o 
lid.

drugiej strony, ma szczególnie duże zna 
czenie. Trzeba przypomnieć, że na przy­
kład eksport krajów zachodniej Europy 
do krajów wschodniej Europy zmniejszył 
się w 1951 roku o połowę w porównaniu 
z r. 1949. I to jest, jak śtwierdzil Louis 
Saillant, generalny Sekretarz Światowej 
Federacji Związków Zawodowych, jedną 
z głównych przyczyn wciąż rosnącego 
bezrobocia w krajach Europy zachodniej.

W krajach tych było w lutym roku bie­
lącego 7,6 milionów całkowicie bezrobot­
nych, a liczba częściowo bezrobotnych 
Jest jeszcze znaczniejsza.

Ograniczenie wymiany międzynarodowej 
oraz zbrojenia spowodowały falę droży­
zny w krajach kapitalistycznych. Urzędo­
wy Indeks kosztów utrzymania wzrasta 
tam z miesiąca na miesiąc. Np. od lipca 
1950 roku do końca 1951 roku wzrósł on w 
Austrii o 47 proc, w Australii o 43 proc., 
we Francji o 28 proc., w ’ 
proc., w Anglii o 13 proc., 
11 proc., w USA o 10 proc.

Jasna sytuacja
Przedstawiciele sfer gospodarczych 

krajów zachodniej Europy stwierdzili, że 
sytuacja tego obszaru jest krytyczna. 
Państwa Europy zachodniej są wyczer­
pane wyścigiem zbrojeń, odczuwają co­
raz większe trudności w zrównoważeniu 
swych bilansów, szczególnie ze strefą 
dolarową. Swym eksportem nie są w sta 
nie sfinansować swego przywozu ze stre 
fy dolarowej i nie ma żadnych widoków, 
aby sytuacja ta mogła się w przyszłości 
poprawić. Europa zachodnia musi więc 
znaleźć rynki zastępcze — zdolne do do­
starczenia jej dużej części tego, w po 
zaopatruje się obecnie w strefie dolaro­
wej i do pochłonięcia w zamian zach - 
europejskiego eksportu. Rynki takie 
istnieją — na wschodzie- Dlatego też 
podjęcie i rozwój, na normalnych pod­
stawach, stosunków handlowych z kra 
jami wschodnimi, jest dla Europy za­
chodniej sprawą o przełomowym zna­
czeniu.

Żywy udział w pracach Konferencji 
wzięli przedstawiciele krajów gospo­
darczo słabszych.

Podkreślali oni w swych przemówie­
niach konieczność podniesienia Ich go­
spodarki Jako nieodzownego czynnika 
rozwoju gospodarczego świata. Kraje te 
potrzebują przede wszystkim urządzeń 
przemysłowych 1 środków transportu, w 
zamian za co są w stanie dostarczać wie­
lu niezbędnych podstawowych surowców. 
Przedstawiciele krajów obozu socjali­

stycznego zobrazowali wspaniały roz­
wój gospodarczy tych krajów i na tle 
tego rozwoju pokazali konkretne możli­
wości kilkakrotnego zwiększenia wymia­
ny z krajami kapitalistycznymi na prze 
strzeni najbliższych dwóch-trzech lat, 
wymiany opartej na wzajemnych korzyś 
ciach oraz poszanowaniu praw i suwe­
renności partnerów.

Szczególnie doniosłe znaczenie miało 
wystąpienie prezesa Wszechzwlązkowej 
Izby Handlowej w Moskwie M. Nestero- 
wa, który w imieniu radzieckich sfer 
gospodarczych przedstawił konkretne 
możliwości znacznego rozszerzenia wy­
miany pomiędzy Związkiem Radzieckim 
a krajami kapitalistycznymi.

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.23 Wiadomości 5.05 

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50
6.13 Polskie pleśni w wyk. solistów, chó­

ru i ork. P.R. p.d. J. Kołaczkowskiego 6.50 
Polskie taneczne melodie ludowe 7.20 Mu­
zyka rozrywkowa 7.50 Kalendarz Radiowy 
8.00 Lekcja języka rosyjskiego 8.20 Przer­
wa 13.30 Aud. dla ki. I 1 II 13.55 Aud. dla 
ki. III i IV 14.15 Pieśni kurpiowskie w 
wyk. Chóru Rozgł. Wrocławskiej p. d. 
E. Kajdasza 14.35 Aud. dla wychowawczyń 
przedszkoli 14.40 Przegląd prasy literac­
kiej 14.50 Utwory skrzypcowe w wyk. H. 
Kowalskiego 15.10 „Zapomniana wieś" — 
ode. pow. J. Mortona 15.30 Aud. dla dzieci 
16.00 Wszechnica Radiowa 16.20 Dziennik 
warszawski 16.35 Uwertura symf. 16.45 
Głos mają kobiety 17.15 Koncert muzyki 
ludowej w wyk. Zesp. Ludowej Kapeli 1 
Chóru Rozgł. Poznańskiej P. R. p. d. M. 
Obsta 17.45 Lekcja języka rosyjskiego 18.00 
Pieśni o lesle 18.30 Wszechnica Radiowa 
18.50 Muzyka dla wszystkich 10.30 Muzyka 
1 aktualności 20.00 „Przy sobocie po robo­
cie" 21.30 Bolesław Bierut — życie 1 dzia­
łalność 21.45 Pieśni o wiośnie 22.00 Kon­
cert żywego słowa 22.30 Muzyka taneczna.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

Wystąpienia delegatów Polski, precyzu­
jące również konkretne 1 realne możli­
wości zwiększenia wymiany, spotkały się 
z dużym zainteresowaniem uczestników 
Konferencji.

Ustalono możliwości
Reasumując stwierdzić należy, że w 

oparciu o konkretne cyfry ustalono bar­
dzo szerokie możliwości rozszerzenia wy 
miany międzynarodowej, jeśli tylko zo­
staną usunięte, narzucone przez monopo 
listów i imperialistów USA restrykcje i 
sztuczne przeszkody, które wystąpiły 
przede wszystkim w ostatnich latach. W 
szczególności wykazano, w jak wielkiej 
mierze rozwój gospodarczy krajów socja 
listycznych umożliwia rozszerzenie han­
dlu światowego.

Równocześnie zgodnie stwierdzono, że 
pełne wykorzystanie Istniejących możli­
wości wymiany międzynarodowe; przy­
czyniłoby się poważnie do usunięcia sze­
regu trudności, które przeżywają obecnie 
kraje kapitalistyczne, jak również stano­
wiłoby zasadniczy czynnik podniesienia 
gospodarczego krajów zacofanych. W 
oparciu o konkretne dane wykazano 
związek, jaki istnieje pomiędzy rozsze­
rzeniem wymiany międzynarodowej a 
podniesieniem stopy życiowej, przy czym 
zgodnie podkreślono wielokrotnie zgub­
ny wpływ polityki zbrojeniowej w kra­
jach kapitalistycznych na stopę życiową, 
w szczególności mas pracujących.
Wypowiedzi przedstawicieli krajów so 

cjalistycznych wykazały poważne zainte 
resowanie się tych krajów rozszerzeniem 

Wraz z ambicją wzrosło zapotrzebowanie

CORAZ KRÓTSZE SIEWY1 k

(Od naszeąo sDecjalnego wysłannika) 
KUTNO, w kwietniu.

Polami idą gwałtowne zmiany. Po 
ostatnich ciepłych deszczach w par­
nej i upalnej atmosferze wyciąga się 
szybko w górę i wszerz ruń ozimin, 
zielenieją bure kiełki wiosennych 
wschodów. Wiosna co sił nadrabia 
spóźnienie.

Prawdziwa to ofensywa. Wyrazem 
jej jest nie tylko ruch w polu przy 
uprawie, rozwożeniu nawozu, orce, 
sianiu i sadzeniu ziemniaków. Na po­
moc rolnikowi śpieszą transporty ma 
szyn, które — tu i ówdzie — wezmą 
jeszcze udział w tej gorącej kam­
panii.

Roboty wiosenne nagliły zawsze do 
pośpiechu. Ale rozmach tegorocznej 
wiosennej akcji siewnej jest wyjąt­
kowo wielki. Weźmy np. woj. łódź 
kie. gdzie ogólne warunki i znaczna 
ilość podmokłych frufttów ż; reguły 
opóźniają i przewlekają siewy. Otóż 
tam do dnia 15 bm. siewy nie ogar­
nęły więcej, niż 3 proc, przewidzianej 
pod zasiew powierzchni. Natomiast 
w dniach 15 — 19 bm. roboty siewne 
ogarnęły już 54 proc. pól. Nie jest 
to ideał i pod tym względem woje­
wództwo nie stanowi wzoru. Jednak 
że w porównaniu z latami ubiegły­
mi trzeba stwierdzić, że tegoroczna 
akcja, pokonując stare tradycje, 
wniosła i tutaj decydujące zmiany.

świadomość, że szybki i wczesny 
siew wpływa b. poważnie na plony, 
stała się już na wsi zjawiskiem pow 
szechnym, a maszyna — zwłaszcza 
siewnik — zdobyły sobie chłopa.

Nie dziw więc, że wyrosło zapo­
trzebowanie na maszyny rolnicze, 
przede wszystkim na siewniki, Nie 
dziw również, że w tych warunkach 
produkcja siewników zdaje poważny 
egzamin praktyczny.

3.000 i — 30 rzędów
Po wojnie produkcja siewników 

ześrodkowana została w Fabryce Ma­
szyn Rolniczych „Kraj“ w Kutnie.

W połowie r. 1946 fabryka osiąga 
już ppziom przedwojenny. W r. 1951 
wartość globalna produkcji .,Kraju" 
wynosi już 4,5 mil. zł, a więc mamy 
już 3-krotny wzrost. Rok 1952 przy 
niesie w przybliżeniu wzrost 4-krot- 
ny.

— Ależ skąd, — zaczął zapewniać Bagar, czując jednocześnie jak mu 
słowa stają w gardle.

Czy możesz im zaręczyć bezpieczeństwo, pomyślał, jaką odpowiedzial­
nością się obarczasz, namawiając ich w swej niecierpliwości do osiedlenia 
się już dziś w tej wiosce. Ta kobieta ma słuszność. Będą tam rzeczywiście 
sami pośród dwudziestu rozeźlonych rodzin, którym widok ich będzie bez­
ustannie przypominać to, co ich samych czeka: dzień, w którym sami będą 
musieli opuścić swe chałupy i odejść do kraju, na którego wezwanie zer­
wali stuletnie związki i zdradzili i gdzie dziś w rozgoryczeniu porażki będą 
nienawidzeni za swą poprzednią skwapliwość.

— Nie będzie tak źle, — ciągnął, nie mogąc się pozbyć uczucia, że 
mówi wbrew własnemu przekonaniu, chociaż w imię prawdy, silniejszej 
niż wszelkie chwilowe wrażenia. — Nie musicie ich się obawiać. Mają 
większego stracha niż wy. To jest pas sowiecki i oni dobrze wiedzą, że 
nie mogą sobie na nic pozwolić

Usiadł obok Postawowej na balii i ciężarówka, podskakując po nierów­
nym bruku, ruszyła w stronę Dolinki. Zatrzymała się przy drodze, skręca­
jącej z szosy ku zagrodzie Prulla. — Powinienem był wziąć ze sobą An­
tosza, pomyślał Bagar, ale teraz już za późno. Idąc sam dowiodę im przy­
najmniej, że naprawdę nie ma się czego obawiać. Pozeskakiwali z cięża­
rówki i skupili się kolo niej.

— Co teraz, — spytał Postawa i przeczesał wąsy ustnikiem fajki. — 
Nie możemy tam wpaść tak prosto z jasnego nieba.

— Zaczekajcie tutaj, — odparł Bagar. — Pójdę sam i załatwię.
— Myślałam, że już ich tam nie ma, — odezwała się Postawowa.
— Niestety, jeszcze są, — rzekł Bagar. — Nie dało się inaczej zrobić. 

Nie mogłem ich uprzedzać, że przyjedziecie, dopóki was tu nie było, Ktoś 
musiał się przecież opiekować bydłem, a gdyby byli zawiadomjeni wcze­
śniej, jeszcze by je popędzili przez granicę.

— Nigdzie nie pójdę, — gwałtownie oparła się Postawowa. — Chcę 
wracać do Kralup. Przecież nie można wypędzać tych ludzi z godziny na 
godzinę! Jeszcze tam będzie po nich wszystko ciepłe! Nie chcę! Nie chcę! 
Nikt mi nie powiedział, że ich będziemy w ten sposób wyrzucać!

Postawa wyciągnął fajkę z ust i szeroko rozrzucił ramiona:
— No i macie ją, to jest właśnie cała nasza mama! Przypomnij sobie 

tylko, jak nas pognali w trzydziestym ósmym roku, nawet obiadu nie dali 
ci ugotować, ani ubrań zabrać, nie mówiąc o reszcie!

— To byli oni, — mruknęła Postawowa.
— Macie słuszność, — powiedział Bagar, — to byli oni. Ale weźcie pod 

uwagę, że wprowadzicie się do domu, który według prawa już dawno po­
winien był być opróżniony. Nie możecie nas porównywać z nimi.

' \ d. c. n. -

wymiany międzynarodowej, co wiąże się 
oczywiście z ich niezwykle silnym rozwo 
jem gospodarczym.

Jako ważny sukces Konferencji należy 
potraktować zawarcie względnie przygo 
towanie szeregu transakcji pomiędzy 
przedstawicielami róż’ . ch krajów. 
Transakcje te są właśnie konkretnymi 
przykładami możliwości rozszerzenia 
wymiany międzynarodowej.

Również trzeba podkreślić, że kontak­
ty osobiste nawiązane w czasie Konfe­
rencji, sprzyjać będą rozwojowi stosun­
ków gospodarczych pomiędzy krajami o 
różnym systemie ekonomicznym. Dzięki 
nim Jiowiem powstała atmosfera wzajem 
nego zrozumienia, tak konieczna w sto­
sunkach międzynarodowych.

W końcu szczególnie wymownym o- 
slągnięciem Konferencji jest jednomyślne 
postanowienie wysiania adresu do Zgro 
madzenia Ogólnego ONZ oraz utworze­
nia Międzynarodowego Komitetu, który 
będzie kontynuował podjęte na Konfe­
rencji prace.

Do osiągnięcia tych tak poważnych re 
zultatów przyczyniła się niewątpliwie 
znakomita organizacja samej Konferen­
cji, oparta przede wszystkim o Radziecki 
Komitet Przygotowawczy. Serdeczna go 
ścinność, z jaką spotkały się wszystkie 
delegacje, stworzyła niezwykle pomyśl­
ną atmosferę dla obrad. St. Gall.

Tak się ma rzecz, jeśli chodzi o 
wzrost ilościowy, który zarazem jest 
jaskrawą ilustracją dynamiki powo­
jennego rozwęju kultury rolnej. Do­
dać trzeba, że do r. 1950 nie pro­
dukowaliśmy wcale siewników ciąg­
nikowych. W r. 1951 „Kraj“ dał 
pierwszą produkcję siewników tego 
typu w ilości 2400 sztuk. W b. r. da 
ich 3000. A więc wzrost również b. 
poważny. Lecz tu wystąpiło zagad­
nienie jakości produkcji.

Do r. 1950 fabryka produkowała wy­
łącznie 15-rzędowe siewniki konne: mo­
del oparty na doskonałym czeskim slew- 
nlku „Pracner" 1 przystosowany do na­
szych warunków. Jak już wspomnieliśmy, 
na r. 1951 zaplanowana została produkcja 
siewnika ciągnikowego. I tak plan I 
kwartału przewidywał wyprodukowanie 
642 szt. z winy Centralnego Biura Kon­
strukcyjnego Nr. 3 w Poznaniu, które nie 
dostarczyło na czas dokumentacji — wy­
produkowano zaledwie 74 maszyny. Ale 
sprawa nie kończy się na tym. Nie do­
czekawszy się dokumentacji, kierownic­
two fabryki zdecydowało się na produk­
cję siewników własnej „konstrukcji". Po 
prostu podwojono szerokość 15-rzędowe- 
go siewnika konnego do 3 metrów, nie 
uwzględniając takich ważnych szczegó­
łów, Jak wytrzymałość połączonych z ko­
łami trybów, które wprawiiją w ruch 
wewnętrzne mechanizmy siewnika.

Oczywiście ani tryby, ani ramy nośne 
nie wytrzymały podwojonego obciążenia. 
Tak „skonstruowane" maszyny psuły się 
szybko. ,

Pierwsze zwycięstwo
Na skutek tych niedomagań w II 

kwartale ub. roku nastąpiła reorga­
nizacja w kierownictwie fabryki. Jed 
nocześnie przeprowadzono wybory 
nowych władz partyjnych. W rezul 
tacie życie wewnętrzne fabryki wy­
pełnił zaczyn walki. W rezultacie 
plan produkcyjny za r. 1951, mimo 
katastrofalnego zawalenia planu w 
I kwartale, wykonany został w 103 
proc. To pierwsze wielkie zwycię­
stwo.

Ale na pierwszym planie stanęła 
jakość produkcji. A jaki dało to wy 
nik, świadczy to, że za okres pracy 
nowego kierownictwa wpłynęło za­
ledwie 5 reklamacji, przy czym, jak 
wykazało dochodzenie, 90 proc, za­
rzutów nie dotyczyło wcale pro­
dukcji. Stwierdzono natomiast, że 
w czasie transportu koleją zachodzą 
wypadki uszkodzeń, jak łamanie 
szprych w kołach, łamanie lub wygi­
nanie spirali, Dochodzenie wyka-

I etap: na około Warszawy

godz. 15.00 odbędzie się na stadionie Wojska Polskie­
go

kwietnia b.r. o
start honorowy do I etapu wyścigu Warszawa — Berlin — Praga. Start 

ostry wyznaczono na ul. Grochowskiej. Kolarze pojadą stamtąd przez 
Wawer, Wiązownę i Kołbiel do szosy mińskiej, następnie irzez Mińsk Mat, 
do Warszawy.

Przejazd przez Warszawę nastąpi ulicami: Grochowską, Waszyngtona, 
Mostem Poniatowskiego, ślimakiem na Wybrzeże Kościuszkowskie i Gdań­
skie, Krasińskiego, pl. Komuny Paryskiej, ul. Mickiewicza, Marszałkow­
ską, al. Jerozolimskimi, Kruczą, Piękną, Łazienkowską na stadion WP.

zało także, że użytkownicy w niejed­
nym wypadku nie umieją obchodzić 
się z maszyną; nie wyłączają np. ze­
społu redlicowego przy nawrotach 
siewnika, nie zakładają ochron na 
koła zębate, przez co zęby ulegają 
zanieczyszczeniu i szybkiemu wycie­
raniu się itp.

Co się tyczy pracy partyjnej, to 
nowy Komitet Zakładowy PZPR, dro 
gą stałych odpraw z grupowymi 
i agitatorami, zdołał uruchomić sze­
roki aktyw partyjny i związkowy. 
Aktyw ten jest dziś główną spręży­
ną walki o jakość. Jak dalece owoc 
ną okazuje się praca aktywu, może 
świadczyć choćby taki jeden fakt:

W fabryce stwierdzono nadmierne zu­
życie wierteł oraz maszyn, a zwłaszcza 
wiertarek elektrycznych. I tak w stycz­
niu uszkodzono 8 wiertarek 1 400 wier­
teł — przy rocznej normie zużycia 600 
wierteł. Z Inicjatywy Komitetu, z oka­
zji X-lecia PPR, aktyw zobowiązał się 
zlikwidować nadmierne zużycie wierteł i 
niszczenie maszyn. W lutym naliczono 
jeszcze 6 uszkodzeń wiertarek 1 120 wier­
teł, natomiast w marcu zanotowano już 
tylko 1 uszkodzenie wiertarki 1 14 wier­
teł, co w stosunku rocznym daje nawet 
b. poważną oszczędność.

Co parę godzin—5-6 sztuk
W ciągu tego krótkiego czasu wpo­

jono ludziom pierwsze podstawowe

Kolarze Austrii i NRD
już trenowali w Warszawie

Na starcie V Wyścigu Pokoju, orga­
nizowanego przez redakcję „Trybuny 
I.udu", „Neues Deutschland" i „Rudeho 
Prava“ stanie ogółem 17 zespołów ko­
larskich, gdyż ostatnio wpłynęły zgło­
szenia Norwegii, Polonii Francuskiej 
i Finlandii. Do Warszawy przybyli 
już zawodnicy Austrii i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Oprócz 6 kolarzy przyjechali przed­
stawiciele dziennika „Neues Deutech- 
land" — współorganizatorzy wyścigu, 
członkowie komisji sędziowskiej, le­
karz, trener, mechanik i masażysta.

Drużyna kolarska przybyła w skła­
dzie: Dinter, Trefflich, Gaede, Glei- 
nig, Schur, Kirchoff. Kier, ekipy jest 
dr. Dengler.

Młody zespół Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej uważany jest za jedne 
go z najpoważniejszych kandydatów do 
pierwszego miejsca w klasyfikacji druży 
nowej. Trzech kolarzy NRD znamy już 
z zeszłorocznego wyścigu: Dinter, Tref­
flich i Gaede przyczynili się w niemałym 
stopniu do sukcesu Meistera, który zajął 
drugie miejsce w klasyfikacji indywidu­
alnej. Drużynę uzupełniono trzema „de­
biutantami": Rudi Kirchoff wykazał do­
skonałą formę w końcowych, elimina­
cjach przed Wyścigiem. Nie ustępuje mu 
najmłodszy zawodnik, Gustaw Schur, a 
Hans Gleinig doskonale dopełnia szóst­
kę kolarzy NRD.

Zawodnicy Austrii trenowali już w 
czwartek. Wszyscy mają za sobą po kil 
ka tysięcy kilometrów tegorocznej zapra 
wy, a szczególnie dużo jeździli górskimi 
szosami. Ich najmocniejsze punkty to 
Frantz Deutsch, zwycięzca Wieloetapowe 
go wyścigu dookoła Austrii w r. 1951 i 
Alfred Sitzwohl, szosowy mistrz Austrii 
w r. 1951.

Kierownik drużyny, Tesar, szczególne 
nadzieje pokłada w 21-letnim Deutschu, 
zawodniku bardzo szybkim i obdarzo­
nym wyjątkową kondycją.

Austriacy pojadą na rowerach krajo 
wej produkcji marki „Junior" z ogumie­
niem włoskim „Pirelli" i austriackim 
„Semperil".

♦
W lokalu redakcji „Neues Deutsch- 

land“ w Berlinie odbyła się pod prze­
wodnictwem szefa Urzędu Informacji 
NRD prof. Eislera konferencja pra­
sowa poświęcona V Międzynarodo­
wemu Wyścigowi Pokoju Warszawa 
— Berlin — Praga, 

nawyki z dziedziny kultury technlcz 
nej. Podniosła się wybitnie wydaj­
ność pracy. Dość powiedzieć, że plan 
za styczeń wykonano w 104,3 proc., 
w lutym ■— w 111,6 proc, i miesięcz 
ny plan 
proc., a 
średnio 
r. ub. o 
krotnie.

Mimo
tet partyjny nie spuszcza z oka celu 
walki. Chodzi teraz o dalsze podno­
szenie jakości produkcji ,o oszczęd­
ność, o estetykę wypuszczanych ma­
szyn itp .

na dzień 28 marca — w 107 
zarobki ludzi podniosły się 
w stosunku do I kwartału 
95,7 proc., czyli niemal dwu

tych osiągnięć załogi, Kómi-

*
Z fabryki co parę godzin, kara­

wanami po 5—6 sztuk, odchodzą kut 
nowskie siewniki na stację, śpieszą 
na spóźnione odcinki. Przyglądają 
się temu pochodowi jarmarczni go­
ście ze wsi. Zapomnieli już oni o 
tym, że kutnowskie siewniki niedo­
magały kiedyś. Dziś natomiast 
stwierdzają zgodnie, że to idzie praw 
dziwa siła na pomoc chłopom, że 
przyszłe jesienne i wiosenne siewy 
będą jeszcze krótsze i sprawniejsze.

A. Kopeć.

Zagajając konferencję, na której 
obecni byli przestawiciele prasy nie­
mieckiej i zagranicznej, prof. Eisler 
podkreślił m. in., ż.e największa im­
preza sportowa w Europie jaką jest 
V Międzynarodowy Wyścig Warsza­
wa — Berlin — Praga stać będzie 
pod znakiem przyjaźni między naro­
dami i niezłomnej walki o pokój.

W miastach, wsiach i osiedlach 
NRD przez które prowadzi trasa V 
Wyścigu Pokoju, czynione 6ą ostatni® 
przygotowania.

WRZESIŃSKI 
KAPITANEM DRU2YNY

Zawodnicy nasi, przebywający na obd 
zie »e Wrocławiu, przyjadą do Warsza­
wy w niedzielę. Ostatnie dni poświęcono 
treningom szybkościowym i przygotowa 
niu sprzętu, trzeba było bowiem wyregu 
lować przerzutki w nowych rowerach.

Dokonano już wyboru kapitana druży 
ny: wszyscy wypowiedzieli się za kandy 
daturą Wacława WRZESIŃSKIEGO.

(Pik)

3 ekipy kolarzy
przybyły do Warszawy

24 bm. przybyły do Warszawy 3 dalsze 
zagraniczne ekipy kolarzy — uczestników 
V Wyścigu Pokoju. ,

Są nimi: drużyna bułgarska w składzie: 
Dimow, Kristey, Bobczew, Kocew, Dimi- 
trow, Kolew i kier. Gienow. Drużynie to­
warzyszą: treper, masażysta, mechanik 
oraz red. Szulew z dziennika „Rabotniczes- 
koj Dzieło".

Reprezentancja Polonii Francuskiej skła 
dająca się z 4 zawodników: Stablewskl, 
Sellga, Kużnicki 1 Kruszyna, FSGT w skła­
dzie: Garnier, Jonet, Laurent, oraz kler. 
Sido.

W najbliższych dniach przybędą pozo­
stali kolarze Polonii Francuskiej 1 FSGT. .

Siatkarze polscy
wygrywają w NRD

Przebywająca w NRD z okazji Miesią­
ca Przyjaźni Niemiecko-Polskiej ekipa 
siatkarek i siatkarzy polskich rozegrała w 
Halle towarzyskie spotkania z mistrzem 
NRD Wissenschaft Halle.

Spotkania, zarówno w konkurencji ko­
biet jak 1 mężczyzn zakończyły się zdecy­
dowanym zwycięstwem drużyn . ' ' 
Mężczyźni zwyciężyli 3:0 (15:3, 15:3, 15:1). 
Kobiety wygrały również 3:0 (15:1, 15:5, 
15:2). <

polskich.
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Dni Oświaty, Książki i Prasy
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załogi
kładów Przemyśli! Tłuszczowego pod 
jęły już dodatkowe zobowiązania dla 
uczczenia 1 Maja.

Stolarnia zakładów (5 pracowni­
ków) postanowiła wykonać 3 dachy 
nad otworami wyjściowymi do bu­
dynków fabrycznych oraz przygoto­
wać podkłady do nowej bocznicy ko­
lejowej. Do inwestycji tych robotni­
cy użyją zaoszczędzony przez siebie 
materiał.

Pracownicy warsztatu mechanicz­
nego wykonają dodatkowo aparaturę 
kalorymetryczną w laboratorium do 
pomiarów wartości węgla, co 
oszczędzi 165 roboczogodzin.

Zobowiązanie wartości 57 tys. zł 
złożyła drożdżownia KZPTł., która 
wyprodukuje ponad plan 5 tys. kg 
drożdży. (T).

za-

f*o rai drugi 
Proporzec w rękach 
młodzieżowców z FSC

W Domu Kultury w Starachowi­
cach odbyło się wręczenie proporca 
przechodniego młodzieżowym przo­
downikom pracy z FSC, utundowa- 
nego przez zarząd główny ZMP, ja­
ko najlepszej młodzieżowej bryga­
dzie produkcyjnej w województwie 
kieleckim. Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele zarządu wojewódz­
kiego ZMP.

— Już po raz drugi — powiedział 
w swym przemówieniu przewodni­
czący zarządu fabrycznego ZMP 
FSC ob. Misztal — młodzież robotni 
cza Starachowic otrzymuje za dobre 
wyniki produkcji, 
chodni zarządu 
wyróżnienie to 
wywiązując się 
ub. roku plan 
proc. W

proporzec prze- 
głównego ZMP. Na 

zasłużyliśmy, dobrze 
ze swych zadań. W 
wykonaliśmy w 108

pracy stosujemy metody 
przodujących inżynierów 1 techni­

ków radzieckich.
Następnie przemówił przewodniczą­

cy zarządu wojewódzkiego ZMP ob 
Hasiak życząc przodownikom pracy 
FSC j huty Ostrowiec jaknajlep- 
szych wyników pracy:

Proporzec przechodni przejęła z 
rąk młodzieżowych przodowników z 
huty Ostrowiec — przodująca bryga 
da ob. Migdy z FSC.

Uroczystość zakończyły występy 
artystyczne wiejskich zespołów arna 
żorskich biorące udział w wojewódz 
kich eliminacjach Festiwalu Sztuk 
Polskich. P. C. koresp.

W roku bieżącym Dni Oświaty, Książki i Prasy trwać będą od 3 do 18 
maja włącznie. Przed paru dniami ukonstytuował się Wojewódzki Komi­
tet Obywatelski Obchodu w Kielcach; na jego czele stanął przewodniczą­
cy prezydium WRN, ob. Klimaszewski, a w skład weszło kilkadziesiąt 
osób, reprezentujących wszystkie instytucje i placówki związane z oświa­
tą, sztuką, kulturą i bibliotekarstwem.
Okres 14-dn:owy poświęcony zosta, cje, określając ich skład osobowy 

nie akcji kulturalno-politycznej. Dla 
podkreślenia problemów i celu tego­
rocznych „Dni" zorganizuje się sze­
reg imprez o charakterze propagan­
dowym, mających unaocznić społe­
czeństwu rozwój naszej kultury i czy 
telnictwa w ogólnym rozwoju pań­
stwa. W toku akcji „Dni" uwypuklo 
ne zostanie przeciwstawienie pokojo­
wej pracy, kultury i budownictwa w 
naszym kraju, niszczycielskiej propa 
gandzie wojennej obozu imperialisty 
cznego, podkreślenie przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i olbrzymiego 
wpływu, przodującej kultury ZSRR 
na kulturę naszego kraju; wciągnię­
cie jak najszerszych mas ludowych 
do brania udziału w życiu kultural­
nym; rozwój czytelnictwa itd.

W Radomiu powstał Miejski Oby­
watelski Komitet Obchodu; na prze­
wodniczącego Komitetu Wykonaw­
czego powołano insp. Jaśkiewicza. 
Na dwóch kolejnych posiedzeniach 
ustalono całość prac, wyłoniono sek-

i zadania.
Powstały sekcje: wystawowo-biblio 

teczna, odczytowa, imprezowa, propa- 
gandowo-prasowa.

Na czele sekcji wystawowo-biblio- 
tecznej stanęła kierowniczka biblio­
teki Pow. Domu Kultury ob. Barba­
ra Ziętek wespół z kierowniczką bi­
blioteki miejskiej ob. Jakubczykową. 
Ponadto, w skład sekcji weszli przed 
stawiciele instytucji j organizacji: 
Dom Książki, Ognisko, Pow. Dom 
Kultury, Liga Kobiet, ZMP, TPPR, 
SP, dwóch szkół podstawowych po­
siadających biblioteki: nr 4 i 15 oraz 
dyrekcje szkół średnich j zawodo­
wych.

Na przewodniczącego sekcji odczy 
towej powołano dyr. Pietrasia i ob. 
Trzcińskiego, kier. PDK ob. Gajew­
skiego, oraz ob. Dutkowskiego z 
ZMP.

Sekcję imprezową prowadzi ob. Ju­
lia Marchel, kierowniczka referatu 
kultury i sztuki prez. MRN opierając

I

Czyn nauczycieli i młodzieży
starachowickiego technikum samochodowego

Członkowie Zakł. Organ. Związko­
wej Państwowego Technikum Budo­
wy Samochodów i Zasadniczej Szko­
ły Metalowo - Elektrycznej w Stara 
chowicach celem uczczenia 1 Maja 
zobowiązali się: Czernikiewicz, prze­
znaczając 20 godzin pracy, pomoże 
w organizacji wystawy TPPR, Bu- 
janowski i Sikorski — urządzić 38- 
godzinny kurs jpatematyki dla słab­
szych, Zegotta — poświęcić 30 godz. 
na lekcję języka rosyjskiego, celem 
podniesienia wyników nauczania, Dul 
ny — założyć z uczniami swej klasy 
hodowlę jedwabników, Lipko—urzą­
dzić kwietniki i trawniki dookoła 
szkoły, przygotować w tym celu 600 
sztuk sadzonek, poświęcając na te 
prace 120 godz., Niklas — wykonać 
zębatkę do szlifierki, celem przedłu­
żenia suwu stołu o 100 mm. Przy 
zastosowaniu tej zębatki warsztaty 
szkolne będą mogły wykonać 38 
sztuk śrub pociągowych do nowych

i frezarek. Praca przy wykonywaniu 
zębatki potrwa 3Ź godziny. Pirszel—

I wykonać wraz z uczniami 120 prac 
i formatu Al i A2, które będą stano­

wiły pomoc dla szkoły. Na to prze­
znacza on 100 godzin. Piątkowski 
i Opala przeprowadzą generalny re­
mont wiertarki stołowej przy nakła­
dzie 90 rob. godz., Krykowski—wy­
kona 2 rysunki frezarek poza pracą 
w szkole.

Wszystkie te prace dadzą oszczęd­
ności około 17.500 zł.

Z TEATRU

WIEŚ NA SWIĘTQ PRACY
Chłopi gromady Józefów gminy 

Tczów pow. kozienickiego z okazji 
zbliżającego się święta Pracy zobo­
wiązali się do 26 bm. naprawić 200- 
metrowy odcinek drogi publicznej. 
Młodzież tej gromady obsadzi drogi 
publiczne na terenie wioski drzewa­
mi owocowymi.

Zobowiązania te dadzą oszczędno­
ści ogólnej wartości 1500 zł.

(Pie. kor.)

Grana na scenie radomskiej teatru 
lm. Żeromskiego sztuka Konstantego 
Simonowa pt. „Tak będzie" ma już 
wśród publiczność; teatralnej ustalo­
ną opinię Świadczy o tym stale 
zwiększająca się frekwencja widzów, 
których zachęca do obejrzenia przed­
stawienia nie tylko piękno treści, ale 
1 dobra gra aktorów, staranne opra­
cowanie reżyserskie i dekoracyjne.

Dyrekcja teatru wprowadzi więc— 
w celu umożliwienia tym, którzy 
sztuki jeszcze nie widzieli, jej obej­
rzenie — dodatkowe przedstawienia 
w niedzielę 27 kwietnia i 4 maja. W 
tych dniach sztuka grana będzie o 
godz. 14.30 i wieczorem — jak co- 
dzień — o godz. 19.

Nadto, w dzień Święta Pracy — 1

Maja — teatr będzie czynny w nor­
malnych godzinach przedstawień.

Ważny dla miłośników, teatru na 
wsi jest fakt, że wewnętrzna akade­
mia pierwszomajowa dla pracowni­
ków teatru, która odbędzie się 29 
kwietnia, zostanie wielokrotnie pow- 
torżoha w różnych ośrodkach wiej­
skich w pow. radomskim. Akademię 
wypeinj bogata część artystyczna w 
wykonaniu aktorów.

Trzeba także przypomnieć, że sztu­
ka pt. „Tak będzie" ustąpi miejsca 
„30 srebrnikom" Howarda Fasta w 
dniu 14 maja Tego dnia odbędzie się 
premiera tej sztuki.

„Tak będzie" można więc oglądać 
jeszcze przez kilkanaście dni.

Dzień Radomia
WE wszystkich zakładach pracy, 

instytucjach i szkołach trwają go­
rączkowe przygotowania do uroczy­
stego obchodu 1 Maja. 28 bm. mia­
sto przybierze odświętny wygląd. 26 
bm. we wszystkich zakładach pracy, 
instytucjach, szkołach zostaną wyda­
ne okolicznościowe gazetk: ścienne, 
obrazujące historię walki klasy ro­
botniczej.

REFERAT — śpiew — taniec i re­
cytacje — taki jest program wieczor­
nicy pierwszomajowej, która odbędzie 
się w dniu dzisiejszym w lic. garbar- 
kim. Po wieczornicy zabawa tanecz­
na.

PRZED metą — u progu wiedzy. 
Pierwszy turnus egzaminów matural­
nych rozpocznie się — piśmienny — 
w dniu 7 maja.

AKCJA szczepienia przeciw durowi 
brzusznemu przebiega dość sprawnie 
i szybko. Już wszystka młodzież zo­
stała objęta akcją. Ostatnie szczepie­
nie odbyło się w dniu wczorajszym 
w technikum finansowym (zh.)

PIERWSZE „przedmajowe" lody, 
jakie ukazały się w cukierniach u- 
społecznionych cieszą się ogromnym 
powodzeniem. Nic dziwnego, upał lip 
cowy, a więc lipcowe, lodowe smako­
łyki idą masowo.

MŁODZIEŻ z technikum odzieżo­
wego i gospodarczego porządkuje o- 
gród 
swej 
gają 
ków
— przy fachowej pomocy ogrodnika
— obsadza się całość krzewami ma­
jącymi utworzyć żywopłot.

Teraz chodzi o to, aby dzieci zre­
zygnowały z niszczenia ogrodu i... 
kąpania .się w basenie.

GDZIE można kupić butelkę wody 
sodowej lub Vichy? W sklepach nie 
ma, restauracje RZGastr. prowadzą 
co prawda sprzedaż tych napojów, 
lecz do domu można wziąć butelkę pod 
warunkiem, że przyniesie się taką sa­
mą, pustą z hermetycznym korkiem.

A co ma zrobić spragniony, nie po­
siadający podobnej butelki? Czy ko­
niecznie musi zrezygnować z picia?

wokół basenu przed budynkiem 
szkoły. Tegoroczne prace pale­
nie tylko na skopaniu trawni- 
i obsianiu kwiatami. Również

CO i GDZIE ?t
Teatr im. St. Żeromskiego — „Tak bę 

dzie“ Simonowa
KINA

Bałtyk — „Arinka**, prod. radzieckiej
Hel — „Śpiewak nieznany1*, prod. fran­

cuskiej
APTEKI

Spoi, apteka nr 7 (Żeromskiego 5) 
(Słowackiego 45)

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

WYSTAWY
Muzeum — Nowotki 12 nieczynne

Mrefee
Teatr Im. St. Żeromskiego — „Trzydzie 

ści srebrników"
TEl.EFANY

Pogotowie Ratunkowe 19-38
Straż Piżama 1111
Komenda MO 12 13

1 14

Druk. RSW „PRA«ł" Marszałkowska 3/5
3-B-18011

się na współpracy z klubem literac­
kim, PDK, prof. Dobrowolskim, dyr. 
Ogniska, Instytutem Muzycznym, re 
żyserką teatru im. Żeromskiego, ob. 
Małkowską i dyr. D. Kozłowskim.

Sekcja prasowo - propagandowa 
oprze się na redakcjach obu pism lo 
kalnych „Życiu Radomskim" i „Sło­
wie Ludu" oraz na radiowężle radom 
skim.

Schematyczny program pracy i im 
prez przedstawia się następująco: 
przez trzy kolejne niedziele 4, 11 i 18 
maja, odbędą się imprezy populary­
zujące Książkę i Oświatę. Imprezy 
odbywać się będą na powietrzu, w 
parkach, a liczny udział zespołów 
artystycznych i solowych występów 
zapewni uczestnikom spędzenie czasu 
zgodnie z maksymą: „połączyć miłe 
z pożytecznym".

4 maja odbędzie się zorganizowana 
przez Dom Książki sprzedaż wydaw­
nictw na mieście; zaś w dniu wiel­
kiego kiermaszu — 11 maja, Dom 
Książki urządza 15 stoisk z obsługą 
własną, oraz członków 
organizacji.

Klub Literacki włącza 
nie do „Dni", organizując 
ja, w ramach swych poniedziałków, 
odczyty literackie, z których 
wypełni twórczość literatów 
skich.

JBiblioteka Miejska i PDK 
wystawy książek. Pofhoc w 
cji wystaw Domu Książki 
Ognisko plastyczne i jego uczniowie.

Czy wiecie, ze
...Iłża jest jednym z najstarszych 

grodów Kielecczyzny; już w roku 
1241 padła pastwą napaści tatarów 
pod dowództwem Pety — Bajdara. 
Tatarom udało się wówczas znisz­
czyć gród w pobliżu baszty. W r. 
1340 biskup krakowski Jan Grot wy 
stawił tu zamek, który następnie 
Florian Mokrski murem i basztami 
opasał. W tymże zamku nastąpiło w 
r. 1637 pierwsze spotkanie króla 
Władysława IV z przyszłą jego mał 
żonką Cecylią Renatą córką Ferdy­
nanda II Szwedzi w 1655 r. a Ra­
koczy, książę Siedmiogrodu w dwa 
lata później zniszczyli zamek. Z cza­
sem Iłża zeszła do rzędu jednego z 
podrzędniejszych miast polskich, a 
dziś liczy zaledwie 4.000 mieszkań­
ców.

urządzą 
dekora- 
zapewni

jeden 
radom-

się aktyw-
5 i 12 ma

masowych

Przed 
wyścigie

Życia**
Kolarze radomscy * 
zonu wzięli się pilnie di 
i masowo biorą udział w 
imprezach kolarskich. by 
nie wystąpić" także w
wyścigu o puchar ..tycia 
go". który odbędzie się 
Na zdjęciu widzimy czok 
kolarzy podczas 
zorganizowanego 
uh. niedrr^ę.
(..Włókniarz") w samotnej 
r-zoiówką w wyścigu organ 
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Radom i Kielce zdystansowane
W akcji SFBS przoduji
pow. opoczyński, konecki i opaiow

E. Koz. koresp.

Pierwszy kwartał w akcji SFBS 
przyniósł nowe sukcesy. Na czołowe 
miejsce wysunęły się powiaty opo­
czyński, konecki i opatowski — po­
zostawiając na czwartym miejscu Ra 
dom, a na

Wszystkie 
wyjątkiem pow. buskiego i sando­
mierskiego — nie tylko zrealizowa­
ły, ale poważnie przekroczyły swo­
je plany zbiórkowe. Mimo wysokiego 
i zwiększonego w obecnym roku pla-

siódmym Kielce.
powiaty i miasta — z

587 przvięć w kwartale
Woj. Poradnia Zdrowia Psychicznego -
WAŻNYM ODCINKIEM LECZNICTW

nu dla całego województwa 
gnięto w pierwszych trzech 
cach sumę 1.274.082 li, realizując 
kwartalny w 134.1 proc.

Zanotowano dalszy wzrost 
rolników w akcji SFBS.

Ponadto, w ostatnim okresie 
wiła się praca w pow.

nowe koła zak 
Suchedniów i Za
kołami zaklado 

ruch współzawodni 
podkreślenie zasługuje praca 
przy zakładach metalowych w 
zysku i koła przy państw, 
nr 2 w Zagnańsku. Koła te 
wały podejmowane zobow 
okazji 60 rocznicy urodzin 
ta Bieruta. Zobowiązały s> 
podwyższenia swoich żwt 
zwały do współzawodnictwa inne kr 
ła zakładowe. (H M.)

wiła 
Powstały 
gminach

Między 
wija się

Działalność kieleckiej wojewódzkiej 
poradni zdrowia psychicznego stano­
wi ważny odcinek opieki nad zdro­
wiem ludności. Jednostka ta wchodzi, 
jako składowa część ogólnej służby 
zdrowia i nosi charakter wysoce spe­
cjalistyczny Poradnia przejęła dzia­
łalność b. państwowego zakładu hi­
gieny psychicznej, który z dniem 1 
stycznia 1950 r uległ likwidacji.

Mimo nielicznej obsady, lekarza 
specjalisty i dwóch asystentek spo­
łecznych, lecznicza działalność porad­
ni wykazuje coraz znaczniejsze osią­
gnięcia: w okresie pierwszego kwar­
tału dokonano 587 przyjęć tj. o 200 
proc, więcej, niż w ostatnim kwarta­
le ub. r. stosując chorym zabiegi far­
maceutyczne i psychoterapię, bądź 
skierowując ich do szpitali psychia­
trycznych 1 zakładów op’cki sp'łec - 
nej oraz do kliniki na obserwację.

Szczególną opieką poradnia otacza 
dziatwę szkolną i młodzież. Przebada­
no dzieci z 8 szkół w Kielcach i z

l sldni dz eń wystawy
JESZCZE dziś do godz. 18 można 

zwiedzić wystawę kosmetyki urządzo­
ną w świetlicy spółdzielni „Spólnota 
Pracy" przy ul. Wałowej 45. Zainte­
resowani klienci i detaliści mają 
.możność obejrzenia całego asorty­
mentu towarów, jakimi dysponuje 
„Centrogal".

dwóch w Skarżysku, oraz uczniów w 
szkole specjalistycznej dla opóźnio­
nych w rozwoju. W wyniku badań 
kontrolnych skierowano do zakładów 
specjalnych 15 dzieci, do Domu Dziec­
ka — 10, do szkoły specjalnej — 30 i 
do domów zdrowia, prewentoriów i 
sanatoriów 8 dzieci. Porad rodzicom 
i wychowawcom udzielono w 104 wy­
padkach.

Personel fachowy poradni odwiedza 
wypisanych ze szpitali psychiatrycz­
nych badając ich stan zdrowia w 
okresie rekonwalescencji. W razie 
pogarszania 6ię chorzy zostają po­
nownie kierowani do szpitali.

Do walki z alkoholizmem i narko­
manią Kielecka Woj. Poradnia Zdro­
wia Psych, dysponuje dwoma porad­
niami w Kielcach i Kozienicach. W 
okresie od st"cz"!-’ do końca marca 
br. zastosowano 764 zab'egj farma­
kologiczne z równoczesnym udzie­
leniem rodzinom fachowych wskazó­
wek. Personel poradni 
także wywiady tak w 
w otoczeniu chorego.

Obok osiągnięć są 
trudności, do których 
brak odpowiedniego 
Posiadany obecnie 
Kielcach i Radomiu 
potrzeb. Dyrektor poradni mieszka w 
gabinecie lekarskim, bow!em starania 
w prez. Miejskiej Rady Narodowej w 
Kielcach o uzyskanie lokalu miesz-

I
w

halnego, nie odniosły dotychczas żad­
nego 6kutku. Nie może więc być uru­
chomiony gabinet zabiegowy. Inne 
trudności, to brak środka lokomocji, 
co pozbawia personel poradni możli­
wości stałego kontaktu z terenem i 
wnikliwszej opieki nad chorymi, 
wreszcie największą przeszkodą
wykonywaniu zadań przez poradnię 
jest brak na terenie województwa 
szpitala psychiatrycznego i zakładów 
specjalnych dla dzieci trudnych do 
prowadzenia, umysłowo upośledzo­
nych i głuchoniemych Posiadana ilość • 
łóżek — 12n 0-i'izia’^ch s?rvt’': w 
Kielcach i Radomiu nie zaspokaja 
obecnych potrzeb (Chu kor ).

przepraw idza 
rodzinie, jak i

jeszcze różne 
należy zaliczyć 
pomieszczenia, 

przez poradrfę 
nie zaspokaja

Kronika sadowa
W Sądzie Wojewódzkim w 

Ośiodek w Radomiu toczy aię 
nie karne przeciwko Oskarowi- 
Rondeau, synowi Ludwika I 
domu Amy. urodź 21.X1.1S13 roku 
ryżu (Francja) naiodowotci f 
obywatelowi francuskiemu z ze 
narzowi. oskarżonemu z art. 4 dekr 
31.8.1944 r. o wymiarze kary dla 
stowsko hitlerowskich zbrodniarzy.

Wymieniony ostatnio przebywał 
zieniu w Barczewie, skąd został i 
ny w dniu 5 sierpnia 1S5A r. : ,

Ktokolwiek wiedziałby o jego mięe 
pobytu, winien zawiadomić najblitsty F 
sterunek M O lub Wydział VI Karni» 
du Wojewódzkiego — Otrodek w Bił 
miu (do art. nr VlK lał/kl), podając «4« 
oskarżonego Rsndeau.
----------------------------------- rfg

Os cszeiua cronne
Nauka

Trzymiesięczne nowocze­
sne korespondencyjne kur­
sy księgowości. Lódż 
skrytka 163 k <0067 6

Spaliła się karta meldunko­
wa wydana na nazwisko 
Drożdzikowska JOzela,
wieś Stoki, gm. Jedlnla

Zgubiono kartę 
wą X. XI. mi, 1 
Zwigzku 
wolność 
115S13. legitymację 
wą nr O8OSS4. na 
Kulawik Franci 
Radom, I-go Maja

______  Zguby
Skradziono kartę 
kową nr 51821 
przez Prezydium 
Rady Narodowej 
na nazwisko Jach

me’dun- 
wydaną 

Miejskiej 
Radom. 

Wiesław 
p

Spaliła się karta meldun 
kowa na nazwisko Drożdzi- 
kowska Anna, zamieszkała 
wieś Stoki gm. Jedlnla

Zgubiono kartę meldunko 
wą nr K. XI. 26174 wydaną 
przez Biuro EL miasta Ra 
domia na nazwisko 
szewska Elżbieta, zam 
dom, Kościuszki 6.

Zgubiono ks 
wg K IX. 
ptzez Ptezydium 
na nazwisko 
dwiga. zam. 
wola

Ji 
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OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ WSZYSIKIŁ 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE W CAŁYM KHAJL i

Zgublono kal 
skową rocznik 
RKU — Ranom 
sko Drab St 
Wilczy Lug. gm.

Wierzbica na start

DZIŚ NOWE - JUTRO STARE
Tutejsi powiadają, że drogę 

„zniszczyła" budowa. Istotnie, od­
cinki szosy wiodącej do Wierzbicy 
przypominają wyboisty ugór Ale 
w tym określeniu jest dużo du­
my pracowników Bo to, drogę zre- 
peruje się — nic wielkiego — a 
budoioa gigant — dumą wszystkich: 
Dlatego nawet trzęsąc się samocho­
dami na wybojach szosy mniej 
klną, niż nie związani z budową 
przejezdni.
Ale oto już widać strzelający w 

górę komin cementowni. Zza chmury 
kurzu wyłaniają się wreszcie kontu­
ry hal 
bica.

i stoimy

WIĘCEJ
po raz

przed bramą. Wierz-

NIŻ PODZIW
trzeba przeskakiwaćRaz 

wyrastające pod nogami góry ziemi, 
dopiero co wydobytej łopatami ro­
botników i potężną szuflą koparki. 
Innym razem przepaścisty dó> każę 
go obejść drogą, która wydłuża się 
długimi esami-floresami i która daje 
się już po godzinie czuć w nogach W 
górze, ogromny piec obrotowy. Dłu­
gie, potężne rury o przekroju więk-

doskopie. Wszystko jest nowe, no­
wsze, niż było dzień temu. Nie wia­
domo na co patrzeć najpierw. Całość 
trudna do ogarnięcia — fragmenty 
urzekają gubiąc się po to, by odna­
leźć się za chwilę w 
słońca, cegły, może 
szarego cementu?

Szczęśliwi radością 
baczyliśmy pierwszy 
Dym cementowni, zanim ruszy. Ro­
botnicy. przyrzekli, że pierwszego...

Byli tu różni: pracowali i ogląda­
li. Wyjechali, wywożąc więcej, niż 
podziw...

innej barwie 
już schnącego,

szym, niż dwaj stojący na sobie lu­
dzie, wprawiają w podziw. I to 
wszystko będzie się kręcić, ziejąc 
wewnętrznym żarem, mimo zabezpie- 
czen'a szamotową, izolacyjną cegłą.

Ludzie zaś na szczycie komina wy­
glądają, jak mrówki. Wysokość, chy­
ba z pięćdziesiąt metrów. Codziennie 
— mówią — komin wydłuża się o 
ponad 2 i pół metra, by przed 1 Ma­
ja osiągnąć swoją' szczytową wyso­
kość.

Gdzie indziej charakterystycznym 
zapachem zalatuje piwo. Kiosk MHD. 
Piwa już zbrakło. Wierzbica pije 
dziennie ponad 2 tys. litrów tego o- 
rzeżwiającego napoju. Jest gorąco. 
Atmosfera stara się dorównać tempu 
robót.

Rusztowania zagradzają drogę. To 
znów drut przeciągnięty nad prowi- 
zo-ycznym pomostem stwarza prze­
szkodę.

Jeszcze w niedzielę był tutaj rów­
ny teren, dziś jest środa; nachylamy 
się nad głębokim na 5 metrów do­
łem o ogromnej przestrzeni. Dno — 
krzepnie betonem. ___ .......

Obrazy zmieniają się, jak w kalej- i betonową na podstacji. Brygada pra-

robotników zo- 
„próbny" dym.

LUDZIE...
Z powielacza zeszła ostatnia „Bły­

skawica". Numer z dnia 23 kwietnia: 
— „Już tylko siedem dni dzieli 

nas ad 1 Maja, święta klasy robot­
niczej całego , świata, a równocze­
śnie od wielkiego w naszym życiu 
dnia uruchomienia cementowni — 
piszą jej autorzy.
„Błyskawicę" redaguje cała 

budowniczych Czytamy:
— „Brygady betoniarskie 

ROJKA i Jakuba GOŁDY zobowią­
zały się zabetonować posadzkę w ha­
li kompresorów w ciągu 4 godzin. 
Zobowiązanie swoje wykonały o dwie 
godziny wcześniej a następnie podję­
ły nowe — zabetonować posadzkę na 
podstacji. Brygada Jana Rojka zobo­
wiązała się ułożyć supremę i szlichtę

załoga

Jana

cowała całą noc (2 zmiany) i zobo- i1 
wiązanie swe zwycięsko wykonała. I

Brygada RÓŻALSKIEGO pracują- | 
cą w wybiegu, która codziennie po- i 
dejmuje cenne zobowiązania wyróż­
nia się wśród innych brygad swą o- 
fiarną pracą; zobowiązała się zabeto­
nować 4 słupy o pojemności 13,12 i 
m sześć. betonu. Wykonując swe zo- | 
bowiązanie na godzinę przed termi- i 
nem zabetonowała część 5 słupa, o- 
siągając ponad 200 proc, normy Bry- 1 
gada Różalskiego zobowiązała się po- I 
nadto pracować w dniu dzisiejszym I 
przez dwie zmiany, aby zabetonować | 
ścianę na wybiegu. Brygady beto­
niarskie WÓJCIKA i KOTULAKA ( 
zobowiązały się do godz. 14 45 uło­
żyć 45 m sześć, betonu na komorach 
kurzowych, tj tyle, ile potrzeba do 
zakończenia zabetonowania jednej ko 
mory i rozpoczęcia drugiej Brygada 

I ciesielska Jana STOMPORA z >bo- 
( wiązała się przygotować wymienio- 1 
nym brygadom front robót. '

Zetempowska bryaada Józefa TU- \ 
SINA zobowiązała się w dniu dzisiej- > 
szym wykopać 20 m sześć, ziemi z 
trzema przerzutami, na co zużyje 92 i 
rob. godz. i skróci czas przewidzia­
ny na tę pracę o 34 godziny.

Brawo, zwycięskie brygady!
Zespół Redakcyjny 

..Wierzbica"
Dodajemy od siebie:
Brygady: Stanisława MASEŁKO, z

F C

Boj
1

działu basenów szlamowych 
ją 160 proc, normy. Jana 
JA — łamiarnia surowca 
proc., Zygfryda GRYGOW 
pieców — 160 proc., Henryki 
GAŁY z hali głównej — 
Biuro zaś wykonuje przed 
wszystkie prace, aby nie było 
na budowie, inni — także z 
stalu — nie ustępują wymi 

Tak budują swoją fabryką.

BEZ SPOGLĄDANIA 
ZA SIEBIE 

Nie bez obawy piszę t 
Uzasadnienie tego lęku 
choćby w olejno pomalo
cy, gdzie upstrzone cyframi r 
tak mówią:

HALA. Plan budowy na 
22-23. Godzina 14. II zmiana 
ziemnych: plan — 80. wy 
104. III zmiana* plan —- 40. 
no — 73. Razem, plan 
na no — 177.

Cieśle: plan — 120. wyk. 
betoniarze: plan — 60. 
75 I tak dalej, i tak dale)

Obawiam się wiec dri^ho 
czowie cementowni, te nim 
numer z tym artuk-lem 
kfm" będziecie swoim 
niem norm daleko w 
cementownią „Wierz bica" 
pozna siebie mrzed...

Zygmunt


